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W sprawie wojny 
i polityki zagranicznej. 


WNIOSEK NAGŁY 


posła dr. Libermana i tow. w sprawie ko- 

mieczności rychłego poinformowania Sej- 

mu o obecnym stanie polskiej polityki za- 
granicznej. 

Z łamów prasy polskiej, a jeszcze bar- 
dziej zagranicznej, dowiadujemy się, że w 
zaciszu gabinetów dyplomatycznych odby- 
wają się od kilku tygodni ważne posunięcia 
w dziedzinie międzynarodowej polityki, 
których osią jest Rzeczpospolita Polska. 
"W dzienniku paryskim „Matin* z dnia 
28 grudnia 1919 r. ogłosił obecny minister 
spraw zagranicznych p. Patek wywiad, z 
którego wynikało, że państwo naszę jużto 
zaciągnęło, jużto za pośrednictwem rzeczo- 
nego p. ministra, zaciągnąć zamierza wo- 
bec Francji i Anglji daleko idące zobowią- 
zania, zdolne przedłużyć wojnę w nie- 
skończoność. Twierdzeń, w usta mu przez 
ów dziennik włożonych p. Patek do tej 
chwili nie odwołał, a więc liczyć się z nimi 
należy. 

W tymże samym czasie odezwały się 
w Londynie w pismach, nalężących do o- 
bozu rządowego, głosy, damagające się po- 
chodu armji polskiej na Moskwę i Peters- 
burg, celem zaprowadzenia tam porządku, 
obiecując Polsce w zamian poparcie mate- 
rjalne. 

Równolegle z powyższemi enuncjacja- 
mi coraz uporczywiej krążyć poczęły po- 
głoski o mandacie zajęcia Ukrainy, udzie- 
lonym Polsce przez Radę Najwyższą państw 
sprzymierzonych i o tajnych układach z a- 
tamanem Petlurą. 

Enuncjacje i pogłoski zyskiwać się 
zdają pewne poparcie w niezaprzeczonym 
fakcie posuwania się naprzód wojsk pol- 
skich na Ukrainie, tudzież na froncie li- 
tewsko - białoruskim, daleko poza rubie- 
że Rzeczypospolitej. 

Pominąć również nie możemy faktu 
zwołania konferencji państw  nadbaltyc- 
kich, która się rozpoczęła 15 stycznia b. r. 
w Helsingforsie, a w której bierze udział 
Przedstawiciel Polski. Go do tendencji, ce- 
ów i przebiegu oraz roli, którą na niej od- 
Brywa nasze państwo, mic autentycznego 
Nie jest nam wiadome, a zarejestrować byś- 
My tylko mogli krążące pogłoski i domysły. 

; Z drugiej strony polska i obca, dotąd 
niezaprzeczona wiadomość stwierdza, że 
jedyne państwo, wojnę z nami prowadzą- 
ce, wystosowało do naszego rządu oficjal- 
nA notę, zawierającą konkretne propozycje 
Pokojowe. Jaką: jest osnowa i treść ostat- 
niej noty Cziczerina, czy i jaką na nia Rząd 


nasz dał odpowiedź, pytania te wystoso- 
waliśmy do rządu. Mimo, że chodzi w tym 
wypadku o sprawę niesłychanej wagi, że 
każdy niemal dzień rozstrzyga o życiu ty- 
sięcy młodzieży naszej, pod bronią stoją- 
cej, że w-grze jest byt miljonów ludności, 
rząd nie odpowiedział dotąd na nasze ża- 
pytanie. 

Milczenie-rządu w sprawach tak donio- 
słych w wysokim stopniu zaniepokoić mu: 
sialo opinję publiczną, a niepokój ten spo- 
tęgować się musiał tembardziej, że w o- 


statnich dniach prasa przyniosła wiado- ; 
mość o zniesieniu przez Ententę blokady 


kosji sowieckiej. 


| 
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KRAJÓW ŁĄCZCIE 


wojennych na Ukrainie i o konferencji 
państw baltyckich w Helsingforsie, 
wreszcie 
3) Wzywa się komisję, by po wysłu- 
chaniu rządu jaknajrychlej zdała sprawę 
z sytuacji międzynarodowej pełnemu Sej- 
mowi. 


Przemówienie tow. Libermana, 


W braku informacji rzeczowych, doty- 
kam formalnej strony sprawy. Opiuja publicz- 
na i przedsiawicielstwo narodowe zostało ze 
pchnięte na ostatni planu w sprawach polity- 
ki zagranicznej. Posłowie dopiero z prasy za- 
granicznej dowiadują się o najważniejszych 
wypadkach, dotyczących polityki zagranicznej 
Państwa. Na te dręczące pytania Rząd winien 
jaknajrychlej odpowiedzieć. 

Znaną jest wszystkim mowa p. Clemen- 
ceau o. tym „drucie .kolczastym*, przy którym 
wyznaczył nam rolę strażników. Prasa angiel- 


ska jest zdania, że nikt bardziej, niż my, nie, 


jest powołany de pochodu na Petersburg i 
Moskwę. Minister Patek w wywiadzie, ogło- 
szonym w „Matinie”, podkreślił, że podróż je- 
go do Londynu miała na celu zbliżenie do An- 


Rozgrywają się w naszych oczach wy- | glii, w celu zorganizowania wojny na Wschv- 


pudki o olbrzymiej doniosłości międzynaro- 
dowej, a niepozbawione także przełomo- 
wego znaczenia dla przyszłości państwa 
polskiego. 
sprawiedliwić nie da ten przedziwny stan 
rzeczy, w którym 
jest w zupełnej niewiadomości zbliżają- 
cych się zdarzeń, zaś kierownictwo naszej 
polityki zagranicznej, zamiast nieustannej 


łączności z opinją i wolą przedstawiciel- ` 


stwa ludowego, uporczywie posługuje się 
zgubnymi metodami i drogami tajnej dy- 
plomacji, wrogo się odnoszącej do wszel- 
kiej kontroli parlamentarnej. 

Nasi ministrowie spraw zagranicznych 
urzędują przeważnie zagranicą, skutkiem 
czego położenie kraju stało się tak anor- 
malnem, że Sejm nie ma przed sobą żad- 
nej osoby odpowiedzialnej, od której mógł- 
by się domagać wyjaśnień w sprawie poli- 
tyki międzynarodowej. Na domiar chao- 
su, w tej dziedzinie panującego, komisja 
spraw zagranicznych, nie licząc się wcale 
z tym, że przeżywamy okres przełomowy i 
że olbrzymie zagadnienia, domagające się 
szybkiego rozwiązania, piętrzą się przed 


nami, nie odbywa od 6 tygodni posiedzeń. | 


Temu stanowi rzeczy, poniżającemu 


nas w oczach zagranicy i niegodnemu na- | 
rodu demokratycznie się rządzącego, na- 


leży jaknajrychlej koniec położyć. 

Wobec tego podpisani wnoszą: Sejm 
zechce uchwalić: Wzywa się: 

1) Przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych, aby jaknajspieszniej posie- 
dzenie tejże komisji zwołał; 

2) Rząd, by na najbliższem posiedze- 
niu tejże komisji zdał sprawę z dotychcza* 


sowych narad minisierjum spraw zagra- 
| dzy Rosją a Zachodem dbać o to, aby przy Wy- 


nicznych z przedstawieielami rządów koa- 
lcyjnych w Paryżu, tudzież udzielił wy- 
czerpujących wyjaśnień o ostatniej nocie 
pokojowej Cziczerina, o celach operacji 


4 


| 


dzie. 
Kilka dni temu Rada Najwyższa państw 


| sprzymierzonych zniosła blokadę Rosji, koali- 
cja przeto zapoczątkowała taktykę pokojową. 


W takiej chwili niczem się u- | 


ludność pozostawiona . 


, do ówczesnej pokoje 


Tem samem zaznaczyła się sprzeczność mię- 
dzy nami a sprzymierzeńcami. Gdybyśmy po- 
siadali już obiecane nam 6 torpedowców, by- 
libyśmy zmuszeni torpedować statki francu- 
skie, wiozące towary do Rosji. (Wesołość). 
Rząd powinien sytuację nam wyjaśnić. W 
świetle tego zdarzenia nota pokojowa rządu 
sowietów nabiera szczególnego znaczenia. 
Nota tego rodzaju nie jest aktem, któryby wol- 


no było schować pod sukno. W 1915 r. rządy. 


aczkolwiek odnosiły się z pogardą 
'j noty niemieckiej, ©- 


koalicji, 


| mawiały ją jednak w parlamentach, aby lud 


ZE WZ 


mógł się przekonać, że rządy korzystają z ka- 
żdej uczciwej propozycji pokojowej. 

Dziś cała ludność nasza pragnie pokoju! 
(Wielka wrzawa na prawicy. Oklaski na lewi- 
cy. Głos: Wasza ludność, ale nie polska). Ca- 
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ła ludność z wyjątkiem paskarzy. (Pos. S% 
wieki (Endek): Pos. Lieberman wziął pienię- 
dze od paskarzy. Wrzawa). l 

Marszałek przywołuje pos. Sawickiego 
do porządku. (Ks. Okoń: pos. Sawicki dopiero 
się obudził). i 

Tow. Lieberman. W 6-tym roku wojny lue 
dność cierpi niewymowne katusze. Gdziein: 
dziej ludzie po wojnie wrócili do domu i do 
normalnej pracy. Tylko nasza ludność must 
nadal walczyć. 

9 stycznia b. r. wystosowaliśmy do Rządu. 
pytanie, czy prawdą jest, że państwo sowie- 
tów ofiarowało nam pokój. (Głos: Nie pań 
stwo „a bolszewicy). Jest rzeczą bezprzykład- 
ną, że na to pytanie dotąd niema odpowiedzi. 
Clemenceau i Lloyd George na interpelację 
tego rodzaju dają natychmiast wyczerpujące 
odpowiedzi. Czy my wzorujemy się na zacho- 
dzie, czy też na systemach obalonych monar- 
chji? 

Nasi ministrowie spraw zagranicznych ue 
rzędują przeważnie za granicą. (Głos: "Tak 
trzeba). Z chwilą wyjazdu p. ministra ustaje. 
dla Sejmu polityka zagraniczna. W sprawach 
tych trzeba się informować u woźnych mini- 
sterjalnych. Komisja dła spraw zagranicznych 
jest nieczynna od 6-iu tygodni, wówezas, gdy 
dookoła rozgrywają się wypadki, od których 
świat zadrży może w posadach. Czy panowie 
godzą się odgrywać nadal rolę biernych wi- 
dzów? Jeśli tak, to ludność się na to nie go- 
dzi. Wizyty naszych ministrów spraw zagra 
nicznych w Paryżu i Londynie nie mogą stas 
nowić alfy i omegi naszej polityki zagranicz 
nej. Mimo szątunku dla p. Patka, nie uważa- 
my go za męża opatrznościowego i przestrze- 
gamy Rząd, aby zawrócił z dotychczasowej 
drogi. Wzywamy go, aby zdał sprawę jaknaj- 
rychlej z polityki zagranicznej i naszego w 
niej udziału. 

Śpiew łabędzi p. Clemenceau brzmiał 
melancholijnie; uskarżał się on na niezgodę, 
panującą wśród zwycięskich narodów. (Głos: 
Żydzi temu winni!) Z poza mgly tych stosun- 
ków wyziera kapitalistyczny interes narodu. 

Zapytuję, czy nasza polityka zagraniema 
posuwa się po linji naszych własnych intere- 
sów narodowych, czy też za pieniądze obce 
mamy wykonywać rolę żandarma? IRUR 


` 


W obliczu nowej polityki 


Nagły zwrot dokonany przez Radę Naj- 
wyższą wobec Rosji przez zniesienie blokady 
wywołał, rzecz zrozumiała, żywe komeniarze 
całej pracy sojuszni zej. Przytaczamy poni- 
żej najbardziej charakierystyczne z nich. 


„Temps* przemawia tak, jakby był w naj- 
lepszej dolychczas, komitywie z bolszewika- 
mi, Wyraża obłudnie przyjaźń dla wygnań- 
ców rosyjskich, oświadcza, że Fraucja nie wy- 
rzeknie się nigdy „wdzięcznego uwielbienia“ 
dla tych Rosjan, którzy nie przestali walczyć 
u boku koalicji, ale... „ci, co nam doradzają 
zastosowanie spóźnionego środka blokady, ka- 
żą nam usiąść bez nadziei na grobie Rosji. My 
zaś chcemy powołać ją nanowo do życia”. A 
już Szczytem blagi jest, gdy pólurzędówka fran- 
cuska zaleca przy wymianie produktów mię” 


wozie do Rosji jak też przywozie do niej towa- 
rów uwzględniono także wszystkie narody 
sprzymierzone. Jakże Polska, będąca w woj- 
nie z Rosją będzie z nią wymieniała towary? 


| 


.. 
wobec Kosji. 
Chyba, że Polska przestała już być sprzymie- 
rzeńcem... 
„Times“ jest mocno zdetonowany. 
stanowienie rządów sojuszniczych nawiązani 
slosunków handlowych z narodem rosyjskim 
nie oznacza żadnej zmiany w polityce rządów. 
tych względem rządu sowietów — powiadają 
sojusznicy. Twierdzenie to. obliczone jest na 
łatwowierność narodów sojuszniczych. Mimo 
zamiaru zachowania dotychczasowej postawy 
wobec Rosji, postanowienie koalicji jest w 
rzeczywistości poddaniem wszystkich Rosjan 
władzy rządu sowieckiego, który jest jedynym 
pośrednikiem, mogącym udzielić jm pozwole 
nia na nawiązanie stosunków handlowych g 
koalicją”. 
„Daily Chronicle“ — ofgan najbli 
jący Lloyd Georgea — Gyssłą Ray gra 
konferencja międzysojusznicząa w Paryżu o- 
kreśli dokładną linję polityki an gielskiej wo 
bec Rosji sowieckiej, Klęskę Judenicza i Koł-| 
cala dziennik przypisuje ich oparnej postaci 
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cych się epide 


z. 
wie wobec niepodległości narodów, powsta- 
łych na terytorjum b. Rosji. Następnie tak 
pisze: „bolszewicy prawdopodobnie usiłować 
będą prowadzić politykę agresywną wszeikie- 
go rodzaju i we wszelkich kierunkach, o ue 


_ będziemy nadal bojkotowali ich i stosowali 


blokadę, ale jest mało prawdopodobne, aby 


' tak czynili, jeśli wejdziemy z nimi w układy. 


Ponieważ zdecydowaliśmy już nie posyłać 
wask do Rosji, nie uzyskamy więc nic przez 
przedłużenie stanu wojny w nieskończoność, 
nie przynosżąc rozwiązania, ` 

Jest rzeczą jasną, że podtrzymując wrogie 
stosunki z Rosją, pomagamy militaryzacji tej- 
że, a Rosja mil'tarna, jakiekolwiek byłyby rzą% 
dy wewnętrzne kraju tego, byłaby niebez- 
pieczną dla przyszłości. Najlepiej byłoby za- 
wr:eć obecnie pokój zadawalający, zapew- 
niający niepodległość państw kresowych, ja- 
koteż Armenji i Kaukązu. Rosja musiałaby 


również przyrzec niemieszanie się w spra 


wy Persji i Afganistanu. Byt może, że nie uda 
nam się osiągnąć takiego pokoju, ale musimy 
spróbować. W razie niepowodzenia, należy 


- zdobyć się na odwagę į nie czekać do chwili, 


kiedy już nie możua będzie naprawić zła”. 
Jak widzimy, prasa burżuazyjna potrafi 
rozsądnie rozumować, nar aenn Do 0 wow innego niema wyj: 


„RO BO TN IK”, sobota, 24 stycznia 1920 r. 


sca. A tera przytoczymy depeszę, którą po- 

daie „Temps“ w numerze z 1&-gu b. m. z Ko- 
penhag:: „Donoszą z Warszawy, że podług 
pussy polskiej, Polska przyjmie mandat koa- 
licji do obrony cywilizacji przeciwko bolsze- 
wikom*. 

Gdy się porówna powyższe głosy prasy 
burżuazyjnej Zachodu z cielęcym zachwytem, 
w jaki wpadła prasa burżuazyjna Warszawy 
na wieść o „drucie kolczastym* łatwo domy- 
śleć się, oo myślą zagranicą o „miarodajnych* 
sterach w Polsce. 

Na końcu podajemy drugą część postano- 
wienia ‘Rady Najwyższej o zniesieniu blokady 
w Rosji. 


„Rada Najwyższa postanowiła ułatwić or: 
ganizacjom współdzielczym rosyjskim, będą- 
cym w bezpośrednim związku z klasą wie- 
śniaczą całej Rosji, organizowanie przywozu 
do Rosji odzieży, lekarstw, maszyn rolniczy :h 
i wszelkich produktów pierwszej potrzeby, 
których brak jest w Rosji, wzamian za zie- 
miopłody, len, drzewo i inne produkty, któ- 
rych Rosja posiada nadmiar*. 

Stosunki handlowe z Rosją przerwane z0- 
stały, jak wiadomo, od chwili wybuchu rewo- 
lucji bolszewickiej w listopadzie 1917 r. 


Ira dotorców domowych w nie. 


Przemówienie tow. Ziemięckiego. 


Wysoka Izbo! Stronnictwo moje będzie 


głosowaio za projektowaną ustawą. Gdyby pro- 
jekt tej ustawy był Wysokiej labie przedłożuny 


, jescze przed kilku dniauni, być niże, żę po du- 


dauuu kilku rezuducji o vgótnym charakteze, 
mogliśmy poprzestać na tem.  Jeunakowoż 
Bprawa zatargu pomiędzy  dozorcami domow y» 
mi, a właścicielami nieruchomości, z normal- 
negou dotychczas biegu, weszła w stan zapalny i 
skoro dziś mowa o tej ustawie, nie sposób jest 
poprzestać tylo na niej, zeba się zająć jesz- 
cze temi zjawiskami, które dzisiaj towarzyszą 
temu zatarguwi, 

Nie będę długo charakteryzował tego sta- 
nu, w jakim znajdują się dozorcy domów. Jest 
to istotnie najbardziej pokrzywdzona pod 
względem materjaluym grupa ludności i grupa 
pravowuików. To uznaly już nietylko strunnie 
twa, stojące na Stanowisku interesów robotni- 
czych, sam rząd jeszcze przed rokiem uzual po- 
trzebę niezwiocznego polepszenia warunków 
bytu i pracy dozonców domowych. 

W osobie dzisiaj jeszcze urzędującego Ko- 
misama, Rząd dość energicznie wkroczył do tej 
sprawy i zmusił stronę przeciwuą do przyjęcia 
wielu żądań dozorców domowych a jedmocze- 
śmie sam również zajął się praca tak 
ważnej kwestji, jak kwestja mieszkań. Według 
przedstawionych nam przez Ministerjum Pracy 
sprawozdań, w kilkuset mieszkaniach warunki 
się polepszyły, jednak dla każdego, bo każdy 
się z tym bytem dozorców styka, jest rzeczą ja- 
eng, że dzisiaj jeszcze mieszkania, warunki 
pracy dozorców domowych ją w stanie 
niesłychanie opłakanym, że te nory, w których 
mieszkają dozorcy domowi, są źródłem szerzą: 
ji i chorób dla całago miasta. 

I otóż w tef to sprawie co do żądań, które 
postawione zostały przez dozorców domowych, 
rozpoczęły się przed 4 miesiącami rokowania, 
które po tak dlugim przeciągu czasu nie dopro- 
wadziły do żadnych rezultatów. I powstaje py- 


tamie, czy istotnie żądania były tak wygórowa- 


ne, ozy też istotnie nie było możności ze strony 
właścicieli nieruchomeści czynić ustępstw dalej 
idących, któreby cały konflikt załabwiły. We 
dług mego glębokiego przekonania, nie to było 
przyczyną niedojścia układów do skutku, tylko 
czynniki zupełnie uboczne. 
Właściciele nieruchomości oddawna dążą 
© tego, ażeby ustawa o ochronie lokatorów u- 
egla zmianie i w tym celu chcieli oni i tego ce- 
lu poniekąd dopięli, wywołać ostry zapalny stan 
aby za pomocą tego oddziaływać na czynniki 
miarodajne w kierunku zmiany owej ustawy. 
Ja bym może nie zajmował się tą Papi. wla- 
écicieli, gdyby nie rzecz, która Sejm przede- 
wszystkiem interesuje. Otóż w tej taktyce, ja- 
ko rzecznik właśnie tych interesów właścicieli 
nieruchomości występuje nie kto inny, tylko 
przedstawiciel rządu, a mianowicie komisarz 
rządu miasta Warszawy, ośmielając się wtrącać 
do spraw, które jedynie i wyłącznie należą do 
kompetencji Sejmu, do spraw, któremi 
żadna jeszcze, 0 ile wiem, komisja sejmowa 
zajmować się nie rozpoczęła, oo do których nie 
mamy żadnego ani przedłożenia, ani nawet © 
świadczenia rządowego. Pan komisarz rządu w 
obwieszczeniu, rozplakatowanym na murach 
Warszawy, pozwolił sobie ża że ta 
ustawa sejmowa zostanie zmieniona i to wła- 
śnie w tym kierunku, jak tego domagali się 
właściciele nieruchomości. Dalej komisarz rzą- 
du, uważając, iż rząd musi się mieszać do ‘tego 
satargu, odrazu staje nie jako pośrednik, nie 
jako strona łagodząca ten zatarg, ani zmierzają- 
ca do tego, aby dwie srony, spierające się, za- 
warny pomiędzy sobą jakiś układ, tylko sła,e 
zupełnie wyraźnie, jako rzecznik jednej strony, 
mianowicie: orzeka, iż te ustępstwa, które z0- 


' presjach, tylko w sposób 


stały porobionę przez właścicieli nieruchomo- 
ści, są zupełuie niewystarczające i że tylko ja- 
kaś zła wula, czy coś w tym rodzaju ze strowy 
dozuywców dumowych uniemożliwią pokojowe 
załańwieuie tój sprawy. I dalej ten sam Pan 
Komisarz Kządu wkracza jeszcze w tę sprawę 
za pomocą represji, Naprzód rozpoczyna od po- 
gróżek w obwieszczeniu, iż na mocy przysługu 
jących mu uprawnięń będzie wyrzucał z miesz- 
kań dozorców domowych, a dalej, że będzie 
ich, jako pozbawionych pracy, wysiedlał z 
Warszawy (Głos: To jest rewolucja pana Ko 
misurza). Pan Komisarz Rządu p 
mę nie był zupełnie pewnym tych swoich ur 
prawnień, gdyż w tym obwieszczeniu, które 
musi mieć charakter zupełnie prawuy, ani je- 
dnem słowem, ani jeduem powołaniem się na 
artykuł, nie mówi ludności, na jakim bo artyku- 
le prawa będzie się upierał przy tych swoich re- 
zupełnie ogólnikowy 
parine, że na podstawie przepisów prawa 
będzie wyrzucał z mieszkań i będzie wysiedlał, 
Proszę panów, co do wysiedlania, rozumie. 
my dobrze, że jest to zupelnie cyniczne nacią- 
ganie prawa, że tam chodzi o owych pasożytów, 
owe szumowiny społeczne, które są w mieście, 


| żeo avaible takich elementów chodzi, ale 
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nie o tych, którzy wskutek walki o swoje inte- 
resy, chwilowo pracy swojej nie wykonują. 
Zajmując się tym zjawiskiem, nie można mie 
poszukać odpowiedzi na to, gdzie jest przyczy” 
na tego, że ten sam człowiek, który przed no 
kiem występując w tej samej roli komisarza 
rządowego, znalazł środki wywarcia presji na 
właścicieli nieruchomości w kierunku ustępstw 
względem  dozorców domowych, znalazł 
ém dki polepszenia bytu i kwestji mieszkanio- 
wej, obecnie w styczniu, ale roku mie 1919, 
a 1920, nie znajduje żadnych innych środków, 
jak tylko-wprowadzenie cynicznych środków 
represji. 

I szukając odpowiedzi, nie znajdujemy, ża. 
dnej innej, jak tylko ta, że na przedstawiciela 
rządu znowu, jak to było niejednokrotnie, po- 
działały szezucia ¿te nawoływania do repre- 
sji. które ustawicznie słyszymy ze strony pol- 
skiej reakcji. Otóż niedawno, w blizkim są 
siedztw.e urzędowania p. komisarza rządowego 
obradcwa: ów zjazd rzekomo antybolszewicki, 


a w istocie antyrobotniczy. Widocznie wiatry 
„stamtąd powiały mocno w kierunku represji, 


aresztowań, wysiedlań. wyrzucania z mieszkań, 

dostatecznie mocno, ażeby kierunek p. Komi- 

sarza rządowego najzupełniej radykalnie od- 
wrócił się w stronę reakcji, 


My jednak stoimy na stanowisku przede- 
wszystkiem prawa, które w danym wypadku 
nie pozwala na użycie tego rodzaju środików 
przez komisarza rządowego, musimy domagać 
się od rządu, ażeby tego rodzaju krokom i za 
rządzemiom kres położył. 


Dlatego oprócz głosowania za projektowa- 
nym wnioskiem tej ustawy, wobec zapalnego 
stanu, w jakim ta sprawa się znajduje, pozwolę 
sobie w imieniu mojego stronnictwa zgłosić na- 
stępującą rezolucję: 

Sejm wzywa rząd: 

1) ażeby onie wdrożył energiczną 
akcję roz'emczą dozorcami domowy- 
mi a właścicielami m chomości w celu uw 

względnienia słusznych żądań dezorców į za- 
aana strajku, niezmiennie szkodliwego dla 
interesów ludności; 

2 -ażeby zarządził cofnięcie obwieszczenia 
komisarza rządu m. Warszawy, jako sprzeczne- 
pi z prawem i stanowiącego przekroczenie wla- 

Z 
'8) ażeby zarządził niezwłoczne uwolnienie 


aresztowanych za strajk dozorców i zawiechał 
paw pak, represji; 

4) ażeby opracował i przedłożył Sejmowi 
w jaknajkrótszym czasie puojekt ustawy o do- 
zorcach domowych, normując ich czas pracy, 
warunki pracy, obuwiąaki wobec właściciela 
domu oraz organów policyjnych; 

5) ażeby niezwłocznie noztoczył pieczę i 
kontrolę nad mieszkaniami dozorców w celu 
ich ulepszenia. —. 

Na zakończenie muszę dodać, że pogróżki 
p. komisarza rządowego nie pozostały czczemi, 
że represje się rozpoczęły, że dozorcy domowi 
są aresztowani całemi ulicami i jak w tej chwili 
komunikuje delegacja dozorców, przy tych a- 
resztowaiach odbywa się szereg gwałtów i t. d. 

To, co mówię, nie będzie gułosłowne, nie- 
zwłocznie jutro, pó opisaniu tych faktów, zaku- 
munikkuję panom ministrom (Okoń: To skan- 

dal). 

A muszę również i o tem zakomunikować, 
ża w swojej walce dozorcy domowi nie pozo- 
staną odosobnieni, I opieram się tutaj na rezo- 
lucji organizacji robotniczych, która stwierdza, 
że jeżeli rząd nie zejdzie z tej drugi represji, 
dozorcy domowi znajdą poparcie w szeregach 
robotniczych i wszystkie organizacje rohbątnicze 
na gwałty nad ich towarzyszami. czynionemi, 
odpowiedzą w sposób energiczny i bezwzględ” 
ny (na prawicy wrzawa, na lewicy brawv). 


WNIOSEK NAGŁY 


posła Zygmunta Żuławskiego, Barlickiego, 
Perla i tow. w sprawie pogwałcenia przepisów 
ustawy z 25 lipca 1919. (Dz. P. P. Nr. 61) 
przez rząd i nadużyć, popełnionych przez ku- 
misarza miasta Warszawy — Anusza. 


1. Przepis art. 2 dekretu z 2 stycznia 1919 
(Dz. P. P. Nr. 1) o wprowadzeniu stanu wy- 
jatkowego, nadawał z chwilą ogłoszenia sta- 
nu wyjątkowego ministrowi spraw wewnętrz- 
nych lub przez niego wyznaczonemu nadzwy- 
czajnemu komisarzowi prawo dokonywania 
czynności, wskazanych pod lit. a, b, e, d, e te- 
go artykulu, a ograniczających powszechne 
prawa obywateli. 

Ten więc przepis pozwalał ministrowi 
spraw wewnętrznych ustanawiać t. zw. komisa- 
rza nadzwyczajnego na pewnem terytorjum, 
który w zastępstwie ministra miał prawo wy- 
dawać rozporządzenia w myśl art. 2, zawie- 
szające pewne prawa obywateli. 

Zgodnie z tym dekretem, ustanowił ów- 
czesny rząd komisarza nadzwyczajnego dla 
Warszawy. 

Il. Ustawa z 25 lipca 1919 r. w przedmio- 
cie zapewnienia bezpieczeństwa państwa i u+ 
trzymania porządku publicznego w czasie 
wojny uchyliła powyższy dekret i nadała Ra- 
dzie ministrów prawo do upoważnienia mini- 
stra spraw wewnętrznych, by tenże, t. j. mini- 
ster wydawał zarządzenia wyjątkowe, okre- 
ślone w art. 2 tej ustawy, na przeciąg nie 
dłuższy, niż na 3 miesiące. 

Uchylenym też, oczywiście, został przepis 
o t. zw. komisarzu nadzwyczajny m. 


III. W ten sposób tylko minister ma pra- 


wo wydawania zarządzeń wyjątkowych, a nie 
przysługuje mu weale prawo przelewania 
swych pełnomoenietw na kogokolwiek. 

Tylko wykonanie zarządzeń wyjątkowych, 
wydanych przez ministra w myśl art. 2 usta- 
wy może on poruczyć miejscowej władzy ad- 
ministracyjnej. Władzą taką zaś nie jest obec- 
ny komisarz, który opuścił już słowo „nad- 
zwyczajny”, a tytułuje się komisarzem, bo nie 
jest on przez nikogo ustanowiony. 

Wiadzą administracyjną może hyć tyke 
startw‘, wzglednie piezydent miasta, «l30 
komendant p licji ouńsiwowej na Warsza vy. 

1V. Wbrew powyz-zen u stanowi spraay 
wydaje ! ogłasza p. Aun. 1ozmaile rozy 14 
dzenia, cgraniczające „awa obywateli. 

Ale stskr.ć g.-rszym ;est fakt, że p. Anusz 
pozbaw'a cbywateli pań-iwa wolności zupoł- 
uio bezprawnie, 

Abstrahując nd tegc, że tylko minister 
ma prawo pozbawiać ludzi wolności na prze- 
ciąg 8 miesecy, p, Anusz. widać za zgodą imi 
nistra, internuje obywateli przez czas dluż- 
szy, niż 3 miesiące 

Jest to krzyczącyn: tx aliem. 

Według brzmienia u-tuwy, wolno inter- 
nować osoby podejrzane tylko na 8 miesiące 
najwyżej : gdyby inaczej rczumiano tę usts- 
wę, był Ly to potwerneśc. ją w żadnem pań- 
stwie uem żliwę  Dawal.by to prawo wla- 
dzom trzyma” iudzi tylk. nu skutek podejrze- 


nia miesiące, a nawet lata całe i to bez śledz- | 


twa sądowego i poddania ich pod sąd. 

Władza może podejrzane osoby interno- 
wać tylko przez 3 miesiące, a po tym czasie 
musi je wypuścić albo oddać sądowi do uka- 
rania za czyn, jeżeli taki popełniły. 

P. Anusz zupełnie dowolnie klasyfikuje 
ludzi na podejrzanych i niepodejrzanych i bez 
cienia dowodu osadza ich w aresztach. Sto- 
sunki zaś w aresztach są gorsze, niż za cza- 
sów rosyjskich, więźniowie bywają bici i ka- 
towani, głodzeni, przebywają w kaźniach nie- 
ogrzanych i zapadają na zdrowiu. Jak za cza- 
sów rosyjskich, osadzeni w więzieniach, straj- 
kiem głodowym wymuszają lepsze obchodze- 
nie się z nimi. 

V. Te bezprawia, które p. Anusz bezkar- 
nie uprawia, ośmieliły go tak dalece, że wy- 
dał rozporządzenie, grożące dozorcom domów 


Nr. 24 
wyrzuceniem na bruk, jeśli nie poddadzą się 
woli kamieniczników. Jest to jaskrawy dowód 
bezprawia p. Anusza, który wdarł się w roze 
sirzyganie sporów z tytułu najmu uslug, a 
pchnęła go do tego bezkarność jego dotychcza» 
sowych rozporządzeń. 

Z tego powodu wnosimy: Wysoki Sejm 
uchwali: 

1. Wzywa się rząd, aby bezwłocznie zło- 
żył Sejmowi sprawozdanie co do wszystkich 
zarządzeń wyjątkowych, wydanych bądź to 
przez rząd, bądź to przez p. Anusza na pod- 
stawie ustawy z 25 lipca 1919 r. 

2. Wzywa się rządź*aby w szczególności 
przedłożył Sejmowi akta i dowody, na podsta- 
wie których zarządzone zostały internowana 
z ustawy 27 lipca 1919 r. 

8. Wzywa się rząd, aby zaraz zniósł nie- 
uzasadniony żadnəmi przepisami i już znie- 
siony ustawą z 25 lipoa 1019 r., urząd komisa- 
rza m. Warszawy, Anusza. 

4. Wzywa się rząd, aby uwolnił tych ine 
ternowanych, którzy już 8 miesiące w aresz- 
cie przesiedz eli. 

Warszawa, d. 23 stycznia 1920 r. 


trail dozorców domowy. 


Represje policyjne, 


Funkcjonarjusze kom. V zebrali wszyst- 
kich dozorców przy ul. Gęsiej od Okopowej 
i zmusili ich do uprzątnięcia ulicy; kazali 
również sprzątnąć podwórza, prócz tego aresz 
towali dozorców z Pawiej 62 i 64. Pozatem 
dzielnicowy Gąsiorowski pobił dozorcę po 
twarzy za nieprzystąpienie do pracy. 

Do Związku komunikowali w ciągu dnia 
o licznych aresztowaniach, m. in. przy ul. Piw- 
nej 3, w 18 komisarjacie wielu dozorców z ul. 
Hożej. 

Komisarze 14 i 15 komisarjatów zaczyna» 
ją stosować groźbę p. Anusza i rozsyłają we 
zwania dozorcom, aby stawili się do komisa- 
rjatu z książkami i paszportami. Wezwanie 
takie otrzymali dozorcy domów przy ul. Tar- 
gowej 35 i 87. 


$ £ © 


Strajk trwa nadal. Dzień wczorajszy nie 
przyniósł żadnych zmian. Kamienicznicy Www 
góle nie chą pertrakiować. Zaś p. Anusz wy* 
ładował całą swoją energję na uśmierzenie 
dozorców domowych i nic nie czyni w kie- 
runku doprowadzenia do zakończenia straj. 
ku i zmuszenia kamieniczników do ustępstw, 
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Chlaśnięcia. 


Mniejsza o „styl“, skoro żądania są sluszne :... 
„.Gruchot „Warszawska ', będąc w jednej 

z gorszych, 

Ach, w jednej z niehumoru coraz częstszych 

i chwil, 


Strasznie „się żołądkuje“ na swych starczych 
` lamach, 


Na strajkowej uchwały „stróżów“ „dziki“ 
styl 1.» 


Nazywa go wzgardliwie „żydowsko - moskiewe 
ekim“, 
Lecz słuszność żądań „stróżów“ pomija ten 
grzmot, 
To, że większość ich gnije dotąd w dawnych 
norach, 
Choć miano im dostarczyć ludzkich mieszkań 
w lot... *) 


Mniejsza o „styl“, obłudni następcy $ 
Łuskiny!... 9*) 
Wsłuchajcie się w niedoli ear zę 
ę 
Co z poza postułatów tych rar dochodzi, 
Jak „skarga, którą słysząc, sam djabeł by 
zmiękłł.» 


„Lecz wam widok niedoli dozorców zasłania 
Kamienicznika tłusty, wypasiony brzuch, 

Na którym lśniące złoto breloków podzwania, 
l skąd czerpie natchnienie wasz ende: a 


Wacław Wolski, 4 
d 


*) Doi czego się zobowiązali kamienicznicy. 4 
++) Jezuity, założyciela „Gazety Warszawskiej”, 


PUROBYZOEE DANE i yw PAG EOA WED POGEOOW 


Głód i tylk w Kolbuszowej. 


Posłowie ks. Okoń i Dąbal otrzymali na 


stępującą kk Aeg 3 
Kolbuszowa, 22 stycznia. 

Ludność tutejszego miasta jakoteż calego 
powiatu pozostaje bez wszelkich środków 
żywności, od dłuższego czasu tyfus głodowy i 
eS rozszerza się, ludzi umiera coraz wię- 
ce 

Wzburzenie rośnie, rada miejska zwraca 
się do posłów powiatu ks. Okonia i Dąbalą 
o wyjednanie u rządu nadeslania natychmia- 
slowego zboża lub mąki i ziemniaków, ina: 
czej grozi niebezpieczeństwo ekscesów. 

Burmistrz. 

(Uwaga: jest to powiat bardzo biedny, 
piasczysty, gdzię ostatnio były krwawe rozrw 
chy głodowe). 


` czonych. 
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„ROBOTNIK, sobota, %4 stycznia 1020 r. 8 


Prace statystyczne wą konieczne. Staty- , dowych ogloswne przez miuisterjum 84 Zur 


Program Ministra Pracy. 


| Dn. 20 1 22 b. m. sejmowa komisja ochro» 
ny pracy pod przewodnietwem tow. Ziemięo 
kiego sdbyla posedzenia, na których p. Pe 
płowski, minister pracy i opieki społecznej 
przediożył posłom program działalności we 
g» ministerjum. 
Minister podkreślał kilkakrotnie, iż nie | 
przychudzi z programem nowym, ale prag- 
me kontynuować prace rozpoczęte, ulepsza" 


wem, 

W działaniu swoim pragnie się oprzeć na 
współpracy wszystkich, stojących na gruncie 
obrony interesów robotniczych. 

Należyta organizacja ministerjum 
tyka na trudności przedewszystkiem w 
rath kompetencyjnych — w 
dzy poszczególnemi ministerjami. Ustawa © 
województwach np. wytworzyła spór. z mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, które chce in- 
spektorów pracy uzależnić 
wodów, ale nawet od starostów. P. Peplow. 
ski wypowiada się stanowczo przeciwko te- 
mu. Rola inspektora w społeczeństwie podob- 
na jest do roli sędziego — nie możę więc in- 
spektor żadną miarą być zależny od orga- 
nów admipistracji. 

Niervzgraniczona jest również kompeten- 


napo” 


jae i reorganizująe jedynie to, co było wadli- | 


«== mow. Bobrowski mówił o niestychanem 
zaniedbaniu Małopolski. Dochodzi do tego, że 
urzędnicy ministerjum wydelegowani do spraw 
pośrednictwa pracy i pomocy dla bezrobot- 
nych, cały miesiąc nie otrzymują pensji. De 
legat generalny p. Gałecki nie dopuścił do 
urzędowania 2 inspektorów przysłanych przez 
ministerjum, sprzeciwił się również rozciąg- 
nięciu na Małopolskę ustawy o załatwianiu za- 
targów w rolnictwie. Skutki dyktatury p. Ga- 
łeckiego już są widoczne. Konflikty w rol- 
;nietwie mnożą się, kasy chorych, w Malopolsee 
licy a: wedlug zasad dekre- 
uit d. 

Tow. Ziemięski rozpoczął swe przemówie- 


spo- | nie od stweirdzenia, iż ministerjum pracy, aby 
tarciach pomię: | móc realizować jakikolwiek program musi 


przedewszystkiem wywalczyć sobie odpowied- 
nie stanowisko w społeczeństwie i rządzie. 
Wściekła kampanja prowadzona prze 


nietylko od woje | ciwko ministerjum pracy jest zrozumiałą. Na- 


razi się na nią każdy, kto istotnie będzie: bro- 
nil interesów robotniczych. Każdego, kto z 
tego stanowiska nie zejdzie, taki np. zjazd an- 
tybolszewieki, a właściwie antyrobotniczy na- 
zwię bolszewikiem, zażąda usunięcia 4 mini- 
sterjum lub nawet aresztowania. Stosunek 
swój i swęgo stronnictwa do nowego ministra 


cja ministerjum pracy i ministerjum zdro- | uzależnia mówca w dużym stopniu od tego, 


wia w 


zakresie opieki nad matką i dziec | czy ten potrafi obronić ministerjum przed a- 


kiem, oraz spraw mieszkaniowych. Min. spraw takami reakcji | żakusom rządu, zmierzają 


zagr. chce wziąć w swoje ręce sprawy emigra» 


cym do ograniczenia kompetencji ministerjum, 


cyjne, ministerjum przemysłu rości sobie pra- | czy potrafi utrzymać I rozwinąć ministerjum, 


wa do inspektoratów prący w Małopolsce i t. 
p. Normalne funkcjonowanie instytucji będzie 
możliwe dopiero wtedy, gdy kompetencje jej 
zostaną jasno określone, 

W sprawie wewnętrznej reorganizacji za- 


„powiedział minister utworzenie odrębnej sek- 


cji ustawodawczej, która skupi prace ministe- 


jako państwową placówkę, broniącą intere 
sów robotniczych. . 
Projekt utworzenia sekcji ustawodawe 
czej zasluguje na uznanie, możę to oddzialać 
przyśpieszająco na iniejatywę  prawodawczą 
rządu w sprawach robotniczych. Dotychrzas 
inicjatywa ta równa jest zeru, rząd przez ca- 


rjum nad projektami ustaw; dotychczas prace ły ozas istnienia Sejmu nie przedstawił żad- 


te były rozproszone po różnych sekcjach. Od- 
dzielone od siebie wydziały pośrednictwa pra-- 
cy i powocy dla bezrobotnych zostaną obec 
nie połączone w jeden, 00 zapobiegnie dotych- 
cząsowemu nieskoordynowaniu akcji pomocy . 
dla bezrobotnych. Wyodrębniony natomiast 
zostanie urząd emigracyjny, który nie poprze- 
stając na teoretycznych opracowaniach stanie 
się czynnym regulatorem spraw wychodźiwa. 

W dziędzinie projektowanych ustaw p. 
minister nie powiedzial istotnie nic nowego. 
Wyliczył projekty, które figurowaly i figur 
rować będą w programie każdego ministra. Co 


nego gotowego projektu, conajwyżej ministe- 
rjum dawało materjały komisjom sejmowym. 
A jaki jest bieg projektów gotowych świadczy 
fakt następujący: projekt ustawy o pracy ko- 
biet i dzieci był gotowy w marcu, kilka mie- 
sięcy leżał w Radzie ministrów, wreszcie ta 
uporału się z większością artykułów, część 
jednak została przekazana do uzgodnienia re- 
ferentom prawnym poszczególnych ‘ministe 
rjów. A ci referenci w ciągu paru miesięcy 
do porozumeinia nie doszli zresztą w sprawie, 
która na innej zupełnie drodze będzie zała- 
twiona. Ta drobna, formalna okoliczność wy- 


się tyczy terminu ich opracowania i przedło» sterczyła, aby ustawa pierwszorzędnej wagi 


żenia Sejmowi widoczną była chęć ze strony 
ministra oszczędzenia posłom zawodu, powta- 
rzał bowiem p. minister, iż kodeks pracy, ur 
stawy ubezpieczeniowe, a nawet ustawa o in- 
spekcji pracy są tak skomplikowane i trudne 
oraz wymagającego długiego czasu, że nie 
prędko będą mogły ujrzeć światło dzienne. 


dla robotników w ciągu prawie roku nie do- 
płynęła do Sejmu. 

W dalszym ciągu tow. Z. wskazywał na 
szkodliwe praktyki urzędników ministerjum 
pracy przy rejestracji związków zawodowych, 
na konieczność zorganizowania stałej plano- 
wej statystyki, współdziałania ze związkami 


Ustawy ubezpieczeniowe będą miały zakres zawodowemi į t. d. 


w każdym razie nie mniejszy niż w dzielni- 
càch posiadających pod tym względem bar- 
dziej rozwinięte prawodawstwo, nie mniejsze: 
też będą zapewniały robotnikom Świadczenia. 

Przy wprowadzeniu w życie dekretu o 


kasach chorych napotyka ministerjum na róż- duło szumowin spolecznych. 


në trudności, jak ogromny brak ludzi odpo- 
wiednio wykwalifikowanych, brak lokal it, d. 

Wykonanie uchwalonej przez Sejm usta- 
wy o. doraźnej pomocy dla bezrobotnych 
zmniejszyło znacznie ilość pobierających za- 
pomogi, W Warszawie np. liczba 29,000 po- 
bierających zapomogi w listopadzie spadła o- 


beenie do 9,000. Naogół redukcja wynosić | wi czekać na projekty nowych ustaw do cza- 


będzie około 50%. Ponieważ jednocześnie . 
stawka zapomogowa została znacznie pod- 
wyższona, ogólny ciężar jaki stąd na 
spada małej ulegnie zmianie i wynosić będzie 


około 25 — 30 milj. miesięcznie. Skarb ten | szybko można dojść do wyników, 


ciężar ponosić jednak musi. 
Wykonanie tej ustawy wywołało 
licznych grup, pozbawionych obecnie zapo- 
móg. ‘Do tych należą byli wojskowi, wdo- 
wy, nieletni, robotnicy, którzy mie mogą się 
dostatecznie wylegitymować i t. p. W tej 


sprawię odbyła się konterencja z posłami Zie- | którę później w sklad polskiego kodeksu pra- 


mięckim, Waszkiewiczem i ks. Kaczyńskim. 
Uwzględniając opinje tam wyrażone ministe- 
rjum wyda nową Instrukcję. (Sprawę tę o 
mówimy osobno. Przyp, Red.). 

Niezmiernie trudne zadanie ma również 
ministęrjum w zakresie emigracji. Z jednej 
strony państwo nie powinno się wyzbywać 
rąk roboczych, z drugiej jednak jest to koniecz- 
nością. Emigracja robotnicza może iść W trzech 
kierunkach: do Francji, Niemiec i St. Zjedno- 
Do Francji wysłano już pierwsze 
transporty. P. minister stwierdza, iż do te" 
go transportu dostało się dużo niepożądanych 
osobników. 

W dyskusji nad exposé nowego ministra 


zabierali głos pos.. Wójcik, ks. Chrzanowski, 


ks: Kaczyński, Sawicki, Woźnicki i Sehipper. 
(Zastanawiała nieobecność enzeteroweów; 
wszakże p. Pepłowski jest ich mężem zaufa- 
mia). Szrezegółowej krytyce poddali dzialal- 
ność ministerjum pracy tow. Bębrowski, Zie- 
mięcki i Żuławski, | | 


skarb | lata całe na ustawy ubezpieczeniowe, do 


skargi | utworzy się on tak, jak przypuszcza minister, 


Brak np. współdziałania ze związkami od- 
bił się fatalnie na sprawie emigracji do Fran- 
cji. Nie było odpowiedniej kontroli, a ta mo- 
ga być przeprowadzona tylko przez związki i 
wśród wyjeżdżających znalazło się podobno 


Robotnicy wyjeżdżający zostali pozosta. 
wieni na łasce czynników francuskich, bez 
wystarczającej opieki ze strony władz pol- 
skich. Delegat ministerjum jeszcze do Fran- 
cji nie wyjechał. 

Tow. Żuławski wyraził przedewszystkiem 
obawę, ażeby minisierjum nie kazało Sejmo- 


su uporządkowania ministerjum, gdyż może 
to tywać zbyt dlugo. Niema potrzeby czekać 


świadczenia innych państw są tak wielkie, że 


* 


To samo tyczy się kodeksu pracy. Nie 


— przez wniesienie projektu calkowitego ko- 
deksu, nie będzie też kompilacją istniejących 
w trzech dzielnicach praw. Tworzyć się on 
będzie stopniowo przez uchwalanie ustaw, 


cy węjdą 

Co do sporów jakie istnieją między po- 
szczególnęm. urzędami, to doprawdy jest rze- 
czą zdumięwającą, iż Rząd sam nie mógł się 
jeszcze z tym zagadnieniem uporać. Aż inter- 
pelacją komisji jest potrzebną! 


[. Ostro natomiast atakował tow. Żuł. dzia- / 


łalność ministerjum w sprawie rejestracji 
związków zawodowych,  Przytoczył szereg 
taktów, mających cechy szykan.  Odrzucano 
statuty, podając za motyw, że tytuł nie odpo- 
wiada treści, wzywano do zmiany jednych ar 
tykułów, gdy to uskuteczniono, znów innych. 

o W wykonaniu ustawy o bezrobotnych mi- 
nisterjum poszło dalej, niż intencje prawo- 
dawców, Wykluczono tych eo służyli w woj- 
sku, ty?h co nie mogą przedstawić zaświad- 
czeń. nie rczcięgnięto ustawy na Galicję. Nie- 
zmiernie ważnem jest przyśpieszenie prac nad 
organizacją kas chorych, rozciegnięcie dzia- 
łalności zakładu ubezpieczęniowego we Lwo* 
wie na górników i t. d. 


styka ma „ednak iylkt wtedy znaczenie o ile 
jest prawdziwa. Dane aś O związkach zawo- 


pełnie falszy we. ` 
B. Z. 


SOLLA RA RAAR 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


W chwili gdy pisałem mój list ostatni, 
wybór Clemenceau na prezydenta republiki 
był do tego stopnia pewnym, że prasa opla- 
cana przez rząd i obezuana znakomicie z ine 
trygami zakuligowej -polityki nie przestawaia 
składać niskich poklonów w imieniu całej 


Francji przed „ojcem zwycięstwa”, Kandyda- 


tura Deschanela przez żarliwych  najmitów 
rządu była uważauą niemal za zbroduię sta- 
nu. Zmiana frontu zaczęła się zarysowywać 
15-go po wyborze Bourgeois na  prezydęuia 
senalu, przeciw Dubostowi przymilającenu się 
w ostatnich czasach, jak kurtyzana do Blo- 
ku Narodowego i którego stronnicze z8- 
chowywanie się w procesie przeciw Caillaux 
zdobyło uznanie całej reakcji francuskiej, 
Bourgeois, szczery radykalny republikanin, 
jeden z mohikanów dawnego radykalizmu, 
choć nie grzeszący zbytnią odwagą, bądź oo 
bądź jako przeciwstawienie Dubost'a, przed- 
stawia się korzystnię. Po wyborze Bourgeois, 
tegoż samego dnia wprowadzono Caillaux 
przed sąd najwyższy senatu. Sprawa została 
odroczona do 17 lutego. Gdy Dubost głosem 
opryskliwym zwracał się przy poprzednich 09- 
bradach. do tego męża stadu, traktując go jak 
zwykłego opryszka, to zauważyć można było w 
łagodnem postępowaniu ze strony Bourgeois 
całą już różnicę dwóch światów, jednego, dą- 
żącego wszelkiemi środkami do stlumienia 
wszystkiego, co tylko może rozszerzyć bory- 
zonty spoleczne i wprowadzić jakieś jaśniej- 
sze wartości do życia polityczno-spolecznego, 
drugiego, choć nie naszego świata socjalistycz- 
nego, ale już nie tak reakcyjnie zacietrze wio- 
nego, żeby z góry osądzać człowieka, któ- 
rego główną zbrodnią było, że zdradził klasę 
kąpitalistyczną, żądając od niej ograniczenia 
wyzysku przez nią proletarjatu. 

Spiawdziło się to, o czem pisalem, że se- 
nat jest więcej tym razem republikański niż 
parlament. Zwycięstwo senatu nad Blokiem 
Narodowym, zawdzięczać należy, pobiciu 
„Bloku“ przez socjalistów przy wyborach mur 
nicypalnych, którzy pośrednio więe przyczyni» 
Ji się do obrania Bourgeois. Rezultat tego wy- 
boru podzialał jak prysznie nieprzyjemuy na 
nacjonalistów, a jednocześnie presja Angliji, 


į tylko nie 


| 


zagrożonej bolszewizmem w Azji, by znieść 
biokadę Rosji — osłabiła powagę nacjoualize 
mu i jego największego dziś rzecznika, Cle- 
menceau. Próbny wybór Deschanela — ni6- 
wąipuwie między inneui tym dwom czy nude 
kom zawdzięczyć należy. „lutrygi” Brianda 
i innych wrogów Clemenceau, ua tem tie 
glównie się rozwijały, Nic więc dziwnego, że 
zarozumiały starzec, który liczył, że go obiorą 
niemal jednogłośnie na dyktatora, nie świał 
stanąć przed wyborcami w Wersalu. Wybór 
Deschanela był więc wtedy już pewuym i nie 
spodzianką dla nikogo nie były 742 głosy, 
które ua niego padły, bo w tak krótkim cza“ 
się, wysunięcie więcej radykalnego kan- 
dydata było niemożliwem. Nie trzeba się łu 
dzić co do Deschanela, jest on prawicowcem, 
skompromitowanym, naganką DA 
skrajne żywioły, jest czlowiekiem niepośled* 
niej kultury, ale indywidualnością politycz» 
nie szarą i jako prezes Izby Deputowanych 
umiał być ze wszystkiemi dobrze, choć iustyn= 
ktowne jego syinpatje skłaniały się ku pra 
wiey. Wybrany został nie dla swych zasług, 
ale dla swej „szarzyzny”. Socjaliści niektórzy 
za nim głosowali, aby w ten sposób dać wyraz 
uczuć przeciw Clemenceau. 


Żałować jednak należy, że tym razem 
trakcja parlanieularna, nie głosowała dla ua: © 
nifestacji, jak to miało miejsce przy dawuych 
kongresach, na jeduego z svcjalistów. Ten po 
żałowania godny wypadek, pogłębi coraz wię: 
cej zarysowującą się dziś scysję wśród. socja= 
tów francuskich kiedy zbiorowe działanie 
jest coraz więvej potrzebne. Upadek Clemen- 
ceau zwalnia proletarjat od jednego z „jego 
największych wrogów, ale Blok Narodowy, 
gdyby nawet się rozpadł, to żywiołowo się 
złączy i powiększy się nawet przez więcej po- 
stępawe elementy, gdy trzeba będzie siawiać 
tamę nawałnicy proletarjackiej.  Ukonsty= 
tuowany dz'$ gabinet  Milleranda, renegata 
socjalizmu, typowego pelnomocnika wojujące” 
go kapitalizmu zapowiada klasie robotuiczej 
walkę nieubłaganą. 

Hieronimko, 


Paryż, 20 stycznia 1920 r. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posiedzenie 113. 


Przy omawianiu sprawy opieki nad dzieć- | 


mi, poruszonej już przed kilku dniami w Sej- 
mie poseł ludowy Woźnicki na zasadzie bo- 


gatego materjału dowodowego wytoczył przed - 


słuchaczami wstrząsający obraz stosunków, 
panujących w ochronkach pozostających pod 
dobroczynną egidą Rady Głównej Opiekuń- 
czej. Sprawę tę oświetlaliśmy już na łamach 
pisma uąszego. Przypuszczać należy, że rząd 
wejrzy w dokumenty posła Wożniekiego i że 
nie pozostawi bezkarnie winnych potwornych 
zaiste nadużyć nad dziećmi. 


Dopiero ostatnia część posiedzenia moe 
nięj zajęła Izbę, Wniosek 9 zalątwianiu-z8* 
targów między dozorcami domowymi, 8 wla- 
ścicielami domów, doimagający się rozcią: 
gnięcia ustawy o zalalwianiu zatargów mię- 
dzy robotnikami rolnymi a ziemianami także 
na dozorców domowych nie znalazł sprzeci- 
wu w Izbie. Przy tej jednak sposobności po- 
słowie nasi, ze względu na strajk obecny nie 
ograniczyli się do wniosku samego, lecz na- 
pięlnowali stosunek kamieniczników do straj- 
kujących, pobożne życzenia kamieczników u 
trącenia ustawy o ochronie lokatorów, a prze- 
dewszystkiem niesłychane zachowanie się p. 
Anuszą. Tow. Ziemięcki postawił też szereg 
rezolucji, które z jednej strony zmierzają do 
utrącenia represji Anuszowych, z drugiej zaś 
damagają się zasadniczego rozstrzygnięcia na 
drodze prawnej stosunku dozorców do kamie- 
niezników, Reakcja sejmowa nie mogła się 
przeciwstawić rezohicjom naszym, to też przez 
usłużnego marszałka odesłała je do komisji. 
Rzeczą posłów naszych będzie dopilnować, 
aby nie zapadły na Jetarg. Komiezną była o 
brona p. Anusza ze etrony przedstawiciela 
rządu p. Iszkowskiego (b. komisarza rządu au- 
strjackiego przy Radzie Stanu), że ukaz p. A- 
nusza wywołany został troską o „sanitarny stan 
stolicy", Czy wyrzucanie dozorców z miesz 
kań i okładanie ich razami przez policję przy- 
czyni się do polepszenia tego stanu? 


W formie nagłego wniosku minister apro- 
wizacji p. Śliwiński postawił bardzo ważne 
poprawki do obowiązującej obecnie ustawy © 
obrocie ziemiopłodami. Poprawki te w grun- 
cie rzeczy są poderwaniem całej tej ustawy; 


są odstępstwem od zasady wolnego handlu i 
krokiem w kierunku calkowilego sekwestru. 
Sprawdzilo się, eo przepowiadali socjaliści, ż6 
koutyngens, skojarzony z wolnym handlem, 
nie da pomyślnych wyników. Wobec tego, 
że rząd nie ma zboża, p. Śliwiński wystąpił 
z wnioskiem, aby rząd z posiadlości ponad 40 
morgów miał prawo przymusowego zakupy”. 
wania calego plonu, poza kontyngentowym. i 
Wniosek nagły p. ministra Sejm przyjął 
bez dyskusji, w trzech czytaniach (rzecz by- 
ła poprzednio omówiona w komisji aprowizar 
cyjnej). i 
Tow. Lieberman w krótkiej a jędrnej mo 
wie umotywował wniosek nagły w spra 
propozycji pokojowych Rosji i bezczynności na- 
szego ministerjum spraw zagranicznych, Pam 
St. Grabski, wchodząc na trybunę po towarzy* , 
szu naszym miał odw opowiedzieć się prze- 
ciw wnioskowi. Atoll odwaga ta wkrótce 
pierzcha, gdy bowiem schodził z trybuny, © 
świadczy! już, że będzie głosował za 
ścią. Pan Grabski higdy jeszcze nie ośmieszył 
się tak gruntownie, jak wczoraj. Zdziwił wt 
nieborak, że są ludzie twierdzący, jakoby co 
się zmieniło w ostatnich kilku tygodniach. 
Broń Boże! Są bolszewicy, jest wojna, jest 
koalicja, której słuchać należy I tyle, Że nie 
masz już Denikinów i Kołczaków, że koalicja 
faktycznie zaprzestała wojny, znosząc bloką- 
dę — wszystko to nie ma znaczenia dla pe, 
Grabskiego. P. Grabski nie nie wie póki nie. 
przyjedzie p. Patek. P. Grabski przema at 
tonem przedstawiciela rządu — jakgdyby to 
on w rządzie zasiadał , a nie jego brat. ' Po, 
p. Grabskim wystąpił premier p. Skulski, któ 
ry o tyle zdezawuował p. Grabskiego, że ©, 
świadczył, iż uważa zebranie się komisji ZA. 
pożądane. Jednakże p. Skulski radzi czekać 
na Patka, chociaż p. premier jest chyba o tys 
le informowany w sprawach polityki zagra- 
nicznych, że mógłby podzielić się temi infor 
maciami w nieobecności p. Patka. A nuż p. 
Patek nieszczęśiwym trafem zachoruje w Pa- 
ryżu — „hiszpanka” chodzi teraz po ludziah, 
Czyż będziemy czekali, aż p. Patek wyzdno- 
wieje? i 
A może p, Skulski nic nię wię i sam ce 
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. w szkołach publicznych, zaś na okres przejściowy 


. djum Sądu apelacyjnego oraz Sąd Najwyższy wnio- 


"Ministerjum skarbu wniosło projekt ustawy o pod- 


biscyty. 


4. 


ka na p. Patka? Wszystko jest możliwe W 
tym parlamentarno - fachowym rządzie, 


Początek posiedzenia o godz. 4 min. $0. 

Po odczytaniu inierpelacjiy* rabin Perlmutter 
oświadczył, że podczas głosowania nad ustawą 0 0- 
pywatelstwie.. zaspal głosowanie, w przeciwnym 
razie glosowałby razem z całą trakcją żydowską, 

. Po releracie p. Z. Seydy uchwalono odmówić 
żądaniu sądu krakówskiego wydania posła Racz- 
kowskiego. 

Zawieszenie sądów przysięgłych w okr. lwowskim. 


Pos. Władysław Dębski zaznacza, że 31 grud- 
mia skończyło się zawieszenie działalności Sątów 
przysięgłych okręgu apel. lwowskiego, zarządzone 
rozporządzeniem Rady ministrów, Ponieważ prezy- 


sły o dalsze zawieszenie sądów przysięgłych, prze- 
to Rząd przedkłada ustawę, 

Ustawa powyższa zostala przyjęta w drugiem 
i trzeciem czytaniu en bloc, 


5 miljonów na pogotowie opiekuńcze dla dzieci, 


Pos. ks./Bliziński w imieniu komisji prosi © u- 
chwalenie kredytu 5-miljonowego na ogniska dla 
Pogotowia opiekuńczego dla dzieci. 

Pos. Woźmceki (P, S. L.) wytacza akt oskar- 
żenia przeciwko „opiece“ R. G. O. Na czele 
R. G. O. stoją ludzie zamożni „którzy z krzywdą 
wychowańców są wysoko płatni. Prezes R. G. O., 
p. Stanislaw Staniszewski, pobiera miesięcznie 
8.500 marek, p. Józet Troetzer — 3.250 mk., dr. 
Około-Kułłak — 3.250 mk. Józef hr. Zabialło — 
8.250 m., Gustaw Zabłocki 2.250 Tn; razem 15.000 
mk. mies. Panowie ci pobierają większe wynagro- 
dzenie, niż ministrowie Rzeczypospolitej. R. G. 0. 
zaufaniem się nie cieszy, © czem Świadczy protest 
Rady przybocznej przy generalnym delegacie w Ga- 


licji przeciw sposobom prowadzenia akcji przez tę $ 


instytucję, 

Mówca podaje szereg faktów o gospodarce w 
ochronkach; fakty te poruszane już były “przez nas, 
omawiano je też w Radzie miejskiej. Ę 

Mówca Stawia rezolucję: % 

1) Sejm wzywa Min. wyznań i oświecenia do 
przygotowania jaknajwiększej liczby wychowaw= 
eów dla schronisk į kierowników odpowiednich se- 
minarjów. Dla kandydatów na te stanowiska win- 
ny być przeznaczone stypendja na kształcenie się w 
tym kierunku. 

Tu mówca zauważa. że jedynym specjalistą w 
tym kierunku był dr. Janusz Korczak, który, po- 
rzuciwszy swój własny fach, prowadził dwa wiel- 
kie schroniska, ale został wzięty do wojska. 

2) Sejm wzywa Min. wyznań i ośw. do rozesłe- 
nia instruktorów - wychowawców do wszystkich 
schronisk w kraju. Instruktorzy €i sprawdzą kwa- 
'ilikacje personelu, pracę i udzielą wskazówek ta- 
chowych. 

3) Sejm wzywa to samo Min., aby wszystk:e 
dzieci w schroniskach, o ile możności, uczyły się 


rozciągnąć należy opiekę i kontrolę nad szkołami 
wewnątrz tych zakładów. 

Przemawiają jeszcze pos. Dębski, Bliziński, po- 
czem wniosek komisji przechodzi jednomyślnie. re- 
zolucje zaś p. Woźniekiego odeslano do komisji. 


O pobór koni do wojska, 


Sprawa ta, omawiana szeroko kilka dni i ode- 
słana do komisji rolnej, znowu wywołała dłuższą 
dyskusję, w której zabierali glos: pos. Poklewski- 
Koz.elł, ks. Kurzawski, Poniatowski, Krempa, 
Trzeiński. W reżuliacie przyjęto wnioski komisji 
rolnej oraz poprawki ks. Kurzawskiego o podne- 
gieniu cen na konie. 


' Zatargi dozorców domowych z kamienicenikami, 


Ks. Kaczyński, jako referent kom. ochrońy pracy, 
wzywa Rząd do powolania ustawy o ochrónie pra- 
ey dozorców, oraz do powołania do życia specjalnej 
komisji rozjemczej. Ponadto * prosi o: uchwalenie 
przediożonej ustawy o załatwieniu zatargów zbio- 
rowych między wałścicielami nieruchomości miej- 
skiej a dozorcami domowymi. 

Ustawa ta jest wzorowaną na takiej samej u- 
stawie, dotyczącej robotników rolnych, 

Mowę tow. Zipmięckiego podajemy osobno. 

Pos. Gdyk przemawia w imieniu „prawdzie 
wej sprawiedliwości“ za ustawą, jednocześnie jed- 
nak (tak samo, jak ks. Keczyński) wyraża gotowość 
do ustępsiw dla kamieniczników kosztem lokato- 
rów. : 
"Przedstawiciel Min. spraw wewnętrznych |p. 
Iszkowski nieudolnie broni p. Anusza. 

(Ks. Okoń w ostry sposób napada na „zakamie- 
niałe serca“ bogaczy i ich obrońców w Sejmie, 

Marvzalek: Wyrażenie: „zakamien.ale serca“ 
jest nieparlamentarńe. 

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie usławę; 
zezolucje tow. Ziemięckiego odesłano do komisji, 


Wnioski nagłe, 


- Następnie zgłoszono cały szereg nagłych wnio- 
sków, w większości rządowych. Zmieniono na wnio- 
sek min. aprowizacji art. 3 ustawy o obrocie zie- 
miopłodami, uchwalonej w listopadzie r. u. M. in. 


wyżkach pensji urzędników i nauczycieli. 

„ Po dłuższem przemówieniu ks. Madeja, przy- 
jęto jednomyślnie wniosek o poparciu wydatnem 
ludności Spisza į Orawy wobec nadchodzącego ple- 


Sprawa wojny i polityki zagraniernej, 
Wniosek nagly posłów naszych i przemówienie 
tow. d-ra Liebermana podajemy na ińnem miejscu. 


„ROBOTN IK", sobota, 24 stycznia 19%0 r. 


Podług Stasia Grabsia nie się nie stałol 


Pos. St. Grabski; 

Czy rzeczywiście jest słuszny taki gwaltowny 
niepokój? Przecież sytuacja zasadniczo dziś jest 
taka sama, jaka była przed miesiącami. (Wrzawa 
i śmiech na lewicy). Czy panowie stawiacie taką 
czy inną teorję co do bolszewizmu i możności za- 
warcia z nim pokoju, łakiem jest, że bolszewizm 
dotychczas występuje wobec Polski agresywnie, a 
nie Polska agresywnie wobec bolszewizmu. 

Ażeby poinformować Sejm o tem, co zaszło na 
terenie polityki zagranicznej, na to Rząd musi po- 
siadać dokładne informacje i materjał urzędowy, 
a nie plotki. (Tow. Diamand: po dokonanym tak- 
cie). Nie po dokonanym takcie, czyż teraz dokong- 
wają się jakieś ważne fakty, jakieś wypowiedze- 
nie wojny, czy zawarcie pokoju? Takie powiedze- 
nie jest naiwne, 

Wobec tego, w porozumieniu zresztą z szere- 
giem poważnych klubów, uważałem za stosowne, 
ażeby komisja spraw zagr. dokończyła dyskusji o 
celach wojny i o całem zagadnieniu wschodniem 
dopiero po powrocie ministra. e 

Pos. Grabski radzi zachować spokój i nie d 
nerwować się. 

Prezyd. min. Skulski w kilku słowach broni 
rządu i zapowiada przybycie p. Patka w ciągu ty- 
godnia. 

Nagłość wniosku posłów naszych uchwalono. 

: Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Dziś o godz. 10-ej odbędzie się posiedzenie 
wspólne komisji budżetowej i administracyjnej dla 
uchwalenia nowych podwyżek pensji urzędniczych. 

Następne posiedzenie we wtorek o g. 4-ej pp. 


Kronika sejmowa. 


Z komisji konstytucyjnej. 
Waika 0 drugą Izbę. 

Po długiej przerwie komisją konstytucyj- 
na wznowiła Swe prace nad konstytucją. 

Na posiedzeniu czwartkowem przewodni- 
czył pos. Rataj. Z ramienia rządu p. Wróblew- 
ski przedstawił „poprawki“ — ma być stwo 
rzony Senat ze 121 członków (70 wybiera 
Sejm, 30 samorządy, 8 duchowieństwo, 13 
wyższe uczelnie); zmiany, dokonane przez 
Senat muszą być odrzucone % głosów Sejmu, 
jeśli zaś zoslaną odrzutone zwykłą więksżo- 
ścią pozostaję veto Naczelnika Państwa; na- 
ezelnika państwa (prezydenta) wybierają 
Sejm i Senat razem. 

Pos. IDubanowicz referuje sprawę II iz 
by. II izba jesł konieczną, mogą bowiem na- 
stąpić w Sejmie rządy jednej partji. rakty- 
ka dotychczasowa Sejmu wykazuje, iż korygo 
wanie jego uchwał! jest konieczne. Senat przy- 
śpieszy dojrzewanie narodu. Szkoda tylko, że 
episkopat katolicki jest za Słabo reprezento- 
wany. 

Następuje dyskusja. Wyłoniły się 3 sta 
nowiska: za projektem rządowym (lub dalej 
jeszcze na prawo); straż praw (witosowcy i 
tugutowcy), przyczem ponowna uchwała Sej- 
mu zwykłą większością jest definitywna; jed- 
noizbowość bez „straży“ (socjaliści), 

Tow. Niedziałkowski wskazuje na brak 
jednolitej zasady w konstrukcji Senatu: po 
części ma opierać się na samorządach, po czę- 
ści jest wybierany przez Sejm i t. d. Wskazu- 
je na to, że projektowany Senat jest normalną 
Il izbą, nie zaś jakąś formą pośrednią i swoi- 
stą, ' 4 
z, Taka II izba będzie opóźniała ustawo- 
dawstwo, podczas gdy Polska w dobie obec- 
nej potrzebuje właśnie pracy szybkiej. 

P. Wróblewski (rząd) zapewnia, że Senat 
w Polsce będzie tylko „sposobnością do na- 
mysłu* — dla Sejmu. Pos. Chaniewskż (praca 
konst.) strasznie się boi „teoretyzowania* ze 
s maż Sejmu i chce oczywiście Il izby. Pos. 
Rataj jest za „strażą praw“. Pos. Poniątow- 
ski dowodzi, że przy istnieniu senatu wybór 
demokraty na naczelnika państwa jest nie- 
możliwy. Ks. Stychel boi się temperamentu 
polskiego i wobec tego broni II izby, Ks, 
Maciejewiez chce, ażeby Senat zapewnił pol- 
skość państwu, które jest wielonarodowem. 
Pos. Kamienieck (zjedn.) chce aby II izba 
była reprezentacją ogólnych interesów naro- 
du, gdyż I izba jest reprezentacja interesów 
poszczególnych warstw. 

Pos. tow. Czapiński wskazuje, że senat 
nietylko zahamuje ustawodawczą robotę, lecz 
popchnie ją w określonym kierunku. Ze skla- 
du senatu wynika, że będzie bardziej wstecz- 
ny niż Sejm. A więc oprócz strony formal- 
nej (hamowanie wogóle) jest jeszcze kwestja 
materjalna' (uwstecznienie treści ustawodaw- 
stwa). } - 
Tymczasem przeżywamy okres krytyczny, 
przejściowy į uwstecznienie ustawodawstwa 
może tylko lud zniechęcić do demokracji, Czy 
to wzmocni państwo polskie? 


W rawie głodówki na Pawia: 


INTERPELACJA 
posłów Niedziałkowskiego, Barlickiego, dr. 
Perla i tow. do pana ministra sprawiedliwo- 
ści w przedmicie traktowania więźniów po- 
litycznych przez organa administracji. wię- 
ziennej w. Warszawie. 
Przed kilkoma dniami wybuchła w wię- 


a Mi”! 
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zieniu przy ul. Dzielnej w Warszawie t. zw. 
„Pawiak* głodówka więźniów politycznych, 
wywołała brutalnem obshodzeniem się z nimi 
ze strony administracji więziennej, utrudnia- 
niem w dostarczaniu żywności z miasta, i nie- 
opalaniem od szeregu tygodni cel i t. p. Wsku- 
tek tej głodówki pewne wieści o stosunkach, 
panujących w więziennictwie polskiem prze- 
niknęły po za mury więzienne, budząc tym ży- 
we zaniepokojenie pośród wszystkich ludzi 
uczciwych i kulturalnych bez względu na prze- 
konania polityczne i społeczne. Z wieści tych 
wynika, że administracja więzienna szykanuje 
w sposób niczym nie dający się usprawiedli- 
wić osoby skazane sądownie, lub tylko inter- 
nowane administracyjnie, (Narzelnik więzie- 
nia mokotowskiego np. nie pozwala więź- 
niom przynosić ciepłej strawy, i to w miesią- 
cach zimowych), traktuje więźniów, jak ludzi 
pozbawionych opieki prawa, zdanych na ła- 
skę i niełaskę każdego stróża celkowego. W 
szczególności pogłoski i skargi na bicie więź- 
niów wywołują oburzenie powszechne. 

Takie traktowanie ludzi, uwięzionych za 
przekonania ideowe i za działalność w duchu 
tych przekonań, choćbyśmy sami myśleli ina- 
czej i potępiali tę działalność, urąga' wzglę- 
dom ludzkości, przypomina dawne praktyki 
z czasów najazdu rosyjskiego i okupacji pru- 
skiej, i 

Wobec powyższego podpisani zapytuią: 

1. Czy p. ministrowi znany jest fakt glo- 
dówki w więzieniu przy ul. Dzielnej, znane są 
skargi więźniów, w szczególności na bicie 
ich? 2 

2. Czy p. minister zamierza, zbadać przy- 
czyny głodówki, doprowadzić do jej zakończe- 
nia, zapewnić więźniom ludzkie obchodzenie 
się z nimi, zapewnić więźniom dostarczanie 
im żewności z miasta? 

3. Czy p. minister zamierza pociągnąć do 
najsurowszej odpowiedzialności tych urzędni- 
ków administracji więziennej, którzy są © 
skarżeni o bicie i szykanowanie wieźniów? 

Warszawa, dnia 23 stycznia 1920 r. 


Prctest R. D. R. 


Komitet wykonawczy R. D. R. NS. wobec straj- 
ku głodowego więżuiów po'itycznych na Pawiaku, 
stwierdza :) 1 iż w puństwie wolnem. de'notratycz- 
nem obywatele nie powinni być ścigani za przestęp- 
stwa polityczne ; hańbą jest, że par. dawnego kodek- 
su rosyjskiego: 102, 126 itd, — przy pomocy któ- 
rych więziono bojowników o wyzwolenie spoleczne 
i narodowe Polski, — dziś są w Polsce stosowane 
wobec działaczy klasy robotniczej; 2) iż hasłem kla- 
sy robotniczej jest wypuszczenie więźniów poliyczn.; 
3) iż żądając wypuszzunia więśnićw, jednocaśnię 
wobec srajku głodowego, R, D R. N.-S.—uchwala żą- 
dać natychmiast od misterium spraw 'edliwości 
wdania się w tę sprawe w celu niedopuszczenia 
śmierci z glodu ludzi więzionych za działalność ide- 
ową; 4) uchwala wysłać w tej sprawie delegację 
do p. ministra sprawiedliwości. 

„. Prezydjum K, W, R. D, R. N.-S: 
Warszawa, 21 stycznia 1920 r. 


Zakończenie. głodówki, 


Trwająca jai tydzień głodówka w:ęźniów 
pelitycznycu na Pawiazu wczoraj się zuk -ń- 
czyła, 
s Wezuraj, t. |. dopierc po siedmiu duiach 
głodówki na Pawiaku przyrechał prokuczt r 
Skokowski i po krótkiej rozmowie z politycz 
nymi, uwzględnił wszy:ł ie ich żądania. 


Kronika p glityczna. 


P. Grabski wydał bez Sejmu 3 miljardy mk.! 
P, Grabski prosi Sejm o nowe 3 miljardy mk.! 

P. minister skarbu wniósł do Sejmu na 
wezorajszemi posiedzeniu usiawę w spuawie 
datszego wydawania marek polskich. Uza- 
sądnienie tej ustawy jest niezmieriie cieka- 
we. Przedewszysikiem p. Urabski nareszcie 
wyjaśnił, co to były za „ciche emisje“ marek, 
o których mówił w Sejmie p. Rząd. Okazuje 
się, że na podstawie legalnej wydano wszyst- 
kiego 1,360,000,000 marek polskich (na pod- 
stawie dekrelów przed zebraniem się Sejmu 
oraz na podstawie uchwały sejmowej), nato- 
miast nielegalnie, bez wiedzy i zgody Sejmu, 
uchwałą Rady ministrów 4,500,000,000 marek! 
Z tego 3 miljardy wydał p. Grabski (uchwała 
Rady ministrów z 22 grudnia ub. r.)!! 

Okazuje się, że wlaśnie p. Grabski, mini- 
ster z gabinetu rzekomo parlamentarnego, po- 
siąpił najbardziej niekonstytucyjnie i zarazem 
najbardziej przyczynił się do spadku waluty 
tą potworną emisją, 

Ogółem dotychczas (wraz z markami pol- 
skiemi okupantów) emitowano przeszło 6 mil- 
jardów 730 miljonów. 

Obecnie p. Grabski domaga się od Sej- 
mu dopełnienia tej sumy do 9,730,150,867 ma- 
rek! A więc znowu ma nastąpić potworna e 
misja 3 miljardów marek zaledwie po mio- 
iącu od grudniowej 3 miliardowej emisji! 

Zaiste — bolszewi:ka gospodarka finan- 
sowa! 

Te szalone emisje tłomaczą się w lwiej 
części, jak 


wojennemi, 


przyznaję p. Grabski, wydatkami | 


| W ciągu 5-ciu miesięcy ub. r. (od sierpnia 
| do grudnia) min. spraw wojskowych wydało 
| 2,432,000,000 marek polskich czyli w «.ągu 
| miesiąca średnio pół miljarda marek, — a 
oprócz tego 205 mil. rubli į drobniejsze kwoty 
we frankach i w markach niemieckich. Pozae 
tem misja zakupów w Paryżu otrzymała 13 
mil. fr. 5 
Na pierwszy kwartał roku bieżącego mi 
spraw wojskowych zażądało najmniej 
2,240,000,000 marek polskich, a oprócz tego 
202,000,000 koron i 6 mil rb., czyli na mie 
sige 800 miljonów marek!! l 
. Tak zabójczo wpływa wojna na nasze fie 
nanse! i ' 
h .. 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
22 stycznia b. r. rozważała projekt ustawy w 
przedmiocie rozszerzenia dzialalności galicyje 

skiego zakladu ubezpieczeń robotników ed 
wypadków na teren b. Śląska austrjackiego, 
oraz na galicyjskich i śląskich górników i roz 
szerzenia tytulu IV rosyjskiej ustawy o pracy 
w przemyśle na robotników państwowych w 
b. zaborze rosyjskim, sprawę przystąpienia 
Polski do układu tymczasowego o niektórych 
zmiąnach berneńskiej konwencji kolejowej, 
dalej sprawę opracowania projektu ustawy: 
portu morskiego na lewym brzegu Wisły na 
terytorjum województwa pomorskiego i poe 
glębienia łożyska Wisły oraz projekt ustawy 
o ulgach dla osób, pelniących służbę czynną 
w wojsku polskiem. 

Rada ministrów uchwaliła ponadto połe- 
cie p. ministrowi zdrowia publicznego, aby 
wniósł do Sejmu projekt rewizji ustawy o © 
chronie lokatorów w związku z większemi 


kosztami utrzymania domów. (PAT.). 
$s y 


$ 

Onegdaj z okazji ra. nicy powstania s. cz 
niowego i wskrzeszenia orderu Virtuti Milie 
tari. odbył się w ministerjum spraw wojsko» 
wych bankiet, na którym wygłoSił przemówie» 
nie Naczelnik Państwa, minister Leśniewski: 
i gen. Haller. | 


AYEN so 
Naczelnik Państwa z okazji wejścia w życie trake 
tatu pokojowego, wystosował do prezydenta Repu 
bliki francuskiej następującą depeszę: j 
Do Jego Ekscelencji p. Rajmunda Poincare,’ 
prezydenta Republiki francuskiej — Paryż. 
Szczęśliwy będąc, że dzielo pokoju uświęcone 
zostało osiatecznie przez wymianę ratyfikacji, po- 
spieszam wyrazić Panu, Panie Prezydencie, moje 
najżywsze i najszczersze powinszowanie, jak rówe 
nież gorące życzenia pomyślności dla Francji. Pole 
ska. wskrzeszona dzięki bohaterstwu całego narodu 
francuskiego, zachowa wdzięczność niew;gasłą zą 
pomoc, której Francja tak hojnie użyczyla przy ue 
rzeczywisinianiu naszego ideału narodowego. Pol- 
ska pozostanie w ścisłym związku z mocarstwami 
sprzymierzonemi, stojąc wiernie na straży wolnga 
ści, cywilizacji i postępu. F] 
Naczelnik Państwa (—) Piłsudski. b 


Na depeszę tę nadeszła następująca odpowiedź; 
Do Jego Ekscelencji Pana Piłsudskiego, Prezy* 
denta Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa.  . 
Paryż — Palac Elizejski. | 
Dziękuję Panu, Panie Prezydencie „za powine 
szowania i życzenia, imieniem Polski łaskawie do 
Francji wystosowane. Ojczyzna moja, której sym- 
patje dla Ojczyzny Pana nigdy nie stygły, czuje się 
szczęśliwą, że wraz z mocarstwaini sprzymierzone» 
mi. przyczyniła się do naprawienia jednej z najs 
większych niesprawiedliwości dziejowych. Nie mo» 
g'o: być inaczej — wojna, rozpętana przez gwalt, 
a zakończona zwycięstwem prawa, musiała dopro» 
wadzić do wskrzeszenia Polski i przywrócenia Wae 
szej wolności. Francja życzy Pańskiemu szlachetne» 
mu narodowi długich lat pokoju i pomyślności, 
(—) Rajmund Poincare, 


a meae 


__Telegramy. 
Romanizat Polskiego Szła inoin, 


Warszawa, 23 stycznia, 

(PAT) Komunikat Sztabu Generalnego W., 
P. z dnia 23 stycznia 1920. Í 

Front litewsko-bialoruski, Na wschód od 
„Dymeburga, Zamawszy pór przeciwuika oa 
linji jezior Jeszo i Dagda, oddziały nasze osią: 
guęły linję rzekj Sarjanki, e 

Zmęczody Wwrajszemi bezskutecznemi æ 
taxami w rajonię Potocka, nieprzyjaciel wyka- 
zywał małą aktywność. Słabęze jego ataki w. 
rejonie Kaupenicz udziały nasze vdpasły z las 
twością, 

Podnieś: zależy męstwo i bart w jsk nar 
szych na odcinku poleskim, które, nie bacząc 
na przeważające siły przeciwnika, nie ustąpiły 
w ciężsich ostatnich waikach ani kroku ze 
swych pozycji, W ciąglych brawurowych kontre 
atakach wzięły one w tym okresie do dwustu 
jeńców , jedenaście karubinów maszynowych, 
dużo materjatu wojennego i zadały przeciwnie 
kowi bandzo ciężkie straty, + 

Front Wołyński, Nasz podjazd ułański, wye 
stany na wschód od Nowogwdu Wołyńskiego, 
rozbił zoacaniejszy oddział bolszewicki pod 
wsią Kume, a zaatakowawszy następnie wieś * 
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„ROBOTNIK“, sobota, 24 stycznia 1920 r. 


Ułaszynówkę, wziął jeńców i powróci na swo | . Program nowego rząćn francoskiego. 


je stanownska. 
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie. 
W dmu wczwajszym wojska nasze zajęły 
Chelmnv, Koronowo, Mroczeń, Wyżysk i Wyso 


zę. || 
I Zast. Szła Szt. Gen. 
(--) Kuliński, pułkowiuk sztabu gen. 


Ronfereacje min. Patka. 


( Paryż, 22 sycznia. 

(Havas spóźn.) Polski minister spraw 2a- 
granicznych, Patek, kuuferował w towarzysbw.e 
posła pulskiegu w Loudynie, Sapiehy, 2 Liloy- 
dem Geurge'in, a następnie w towarzystwie pu 
sua polskiego w Paryżu, Zamojskiego z Mat. 
su'm, Nittin « Scialoją. Wynikiem tych ruko- 
wań jest, że administracja *woluego  alia3ia 
Gdańska będzie wykc5y wana  prowiz Jyor.e 
przez sir Reg ualda Towra, jako przedsławicie- 
ła wielkich mo-se stw S f Reginald Tower przy- 
będzie do GJaúska z | ęzątkiem luteg », po rug- 
łokowatiu eam 2 bataljiouów angielszich i je 
doeg traneuskieg » Równocześnie przybędzie 
polski koni surz geseraktv, p Manej Biesiadec- 
ki, z którym sw Reginald Tower wypraecuje 
podstawy przysziej kuuwencji między Polską a 
Gdańskiem. Do zawarcia tej kouwencji dojdz'e 
w Paryżu prawdopodobnie w przeciągu 4-ch 
miesięcy. Kówiwcześnie odbywać się będą pra- 
ce nad konstytucją wolnego miasta (Gdańską, 
która sianie się prawomocną dopiero z chwilą 
zawarcia kuuweucji polsko-gdańskiej. Pp. To- 
wer i Biesiadecki obradują w Paryżu nad za: 
sządzenianu przejścioweani. 


- Rommalkat bolszewicki 
o wojskach polsk ch na Syberii. 


Komunikat bolszewicki z dnia 13-go 
stycznia podaje: 

W rejonie Krasnojarska wojska bol- 
szewickie zajęły stację Bałuj (80 wiorst 
na wschód od Krasnojarska), przyczem 
wzięły do niewoli 17 eszelonów wojsk pol- 
skich, w tem 4 pułki piechoty, 1 pułk ka- 
walerji, 16 dział, 20,000 karabinów, od- 
dział sanitarny i magazyn żywnościowy. 


Wojska Denikina opaścły Odese. 
( 


g Paryż, 22 sycznia. 
“AP. A.T). (Havas spóźa.). Z Loudynu don^- 
szą: Daily Express dowiaduje się, że wojska 
Deuikina opuściiy Odesę, 


Denikin za Conen. 


Wiedeń, 22 stycznia. 
(P. A. T). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Londynu: Urząd wojny 
komunikuje, że angielska misja wojskowa 
znajduje się w poludniowej Rosji u Denikina. 
Denikin przygotowuje za Donem silne pozy- 


-Ucieczka do Naodżuj 


Lyon, 22 stycznia. — 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Char 
bina donoszą, że charge daffaires francuski, 
ambasador japoński i komisarz rządu angiel- 
skiego przy rządzie admirała Kołczaka przy- 
byli do Charbina dnia 19 b. m. 


tomtnikecja pocztowa 1 Raxją Sowiecką, 


Wiedeń, 22 stycznia, 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu pod datą 21 b. m. Na podstawie roko 
wań między O Gradym i Lilwinowem umo 
źżliwiona została komunikacja pocztowa mię- 
dzy krajami sprzymierzonemi i Rosją sówiec- 


ką. Wladze sowieckie będą odbieraly listy i 


doręczały adresatom. 


Formowanie armji pirackie 


Lwów, 22 stycznia, 

(P. A. T.). Ukraińska „Nowa Rada" do 
nosi: Dowiadujemy się z wiarogodnego. źró- 
dla, że w najbliższym czasie rozpocznie się 
formowanie armji ukraińskiej z części wojsk 
ukraińskich, które przeszły z atamanem Pe- 
tlurą na terytorjum ukraińskie okupowane 
przez Polskę. Dowódcą tej armji ma zostać 
ataman Udowyczenko. FOSĄ | 

Zadaniem tej armji będzie walka z bol- 
wewikami. 3 PSY 


W mcznitę zdrady czeskiej, 


Cieszyn, 22 stycznia. 
o. (P.A: T.). Z okazji pocznicy czeskiego 
napadu na Śląsk Rada Nar. wydała odezwę do 
ludności, w której oddaje hołd poległym bor 
haterom i w zakończeniu podnosi: „Dzień 
plebiscytu, jesteśmy tego pewni, będzie dniem 
sądu dla nejeżdźców'. (kT 


U 
Foch me jedzie do Poihi. | 
Wiedeń, 2. stycznia. 
` (P. A. T.). Biuro koresponcencyjne po- 
daje następujące wiadomość Havasa, Donie- 
sienia o wyjeździe marszłka Fo.ha do Polski 
pozbawione są wszeikiej podstawy. 


Paryż, 22 stycznia, 

(P. A. T.). (Havas). Rada ministrów 
na posiedzeniu pod przewodnictwem Mille- 
randa zaakceptowała linje wytyczne oświad- 
czenia ministerjalnego, które w zbie posłów 
odczyta Millerand, a w senacie L'Hopitaux. 
Co do polityki zagranicznej będzie zaznaczona 
wola gabinetu zachowania warunków sojuszu. 
raktat wersalski musi być przeprowadzony. 


Co do polityki wewnętrznej, powiedziane jest, 
że Francja musi przyjąć nowe podatki, aby 


módz zapłacić koszta wojny i że rząd nie bę- 


dzie się mieszał do spraw wyznaniowych. 


Lrojenia Francji. 


( Paryż, 22 sycznia. 
(PAT) (Havas spóźn.) Rada ministrów 


francuskich pod przewoduictwem  Poincareg> 


upoważniła ministra skarbu do przedłożenia 
w izbie budżetu na r. 1920. Budżet obejmuję 


pozycje na wykończenie 6 krążowników, pro- 


jektowanych w r. 1912, orag łodzi patrolowych 
i 12 koutrtorpedowców, 


kaglja | Włochy odmawiają adziała 
w osadzenia Slasa. 


Deutsch - Krone, 22 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel st. pozn.). Z Lon- 
dynu donoszą, Anglja zawiadomiła Radę Naj- 
wyższą, że niemoże dostarczyć wojsk do obsa- 
dzenia Śląska, Szlezwiku i Olsztyna. Włochy 
stanęły na tym samym stanowisku. Wobec 
tego na obszary plebiscytowe wyszle wojska 
tylko Francja. Anglja miała dostarczyć 2% 
bataljonó ws 


Wiadomości telegraficzne 


(według P. A. T.). 


— Dr. Ludomir German, inspektor szkolny, b. 
poseł do parlamentu wiedeńskiego, umarł we Lwo- 
wie d; 21 stycznia wieczorem, przeżywszy lat 69. 

— Powstańcy czarnogórscy zadali Serbom dotkli- 
wą klęskę w okolicy Podgoricy. 

4— W Bydgoszczy odbyła się uroczystość z oka- 
zji przejęcia miasta przez wladze polskie, w któ- 
rej m. in. brali udział gen. Dowbor-Muśnicki, pułk. 
Marquet i inni. 

— Rada Najwyższa przyrzekła przedstawicie- 
lom Gruzji i Azerbejdżanu pomoc w walce z bol- 
szewikami. 

— Do Fleusburga w Szlezwiku przybył oddział 
francuskich wojsk plebiscytowych. 

— Rząd holendersk, zwrócił się do krajów neu- 
tralnych z propozycją. aby zapro.es'o»eły wspó: 
nie przeciwko wydaniu Wilhelma, jako naruszeniu 
prawa azylu. 

— Wojska angielskie, przeznaczone do obsa- 
czenia G Śląska, mają być wysłane dla obrony 
Kaukazu i lndji przeciwko sowieckiej armji. 


Kolejarze proocikó | 
WATGLOSCKŁ KOMIKSÓW. 


Onegdajsze specjalne posiedzenie Okręgowego 
komitetu kolejowego P. P, 8. na które przybylo 
kilku tow. posłów i członków ©. K. W. poświęcó- 
ne bylo sprawie stosunków, jakie zapanowaly w 
Zw. zawodowym kolejarzy węwła warszawskiego 
wsku:a% meo'ipowiedzialnej, warcholskiej i desiruk- 
cyjnej polityki komunistów) Liczni tow. kolejarze, 
m. in. członkowie Wydz. wykon. Z. Z. Kẹ, OQdrobi- 
na i Kozłowski, prezesa kół miejscowych i „ani 
wskazywali na to, że w niektórych kołach praca 
związkowa zostaja zupelnie załamowana, giyż me~ 
brania kól przeistaczają się w wiece polityczne, na 
których komuniści prowadzą obrachunki partyjne 
i zamiast pracy realnej. uprawiają napaści na P. 
P. S. Nie lepiej stoi sprawa na zebraniach związe 
kowych, na których komuniści starają się przefor- 
sować szkodliwe dla Związku wnioski i przeciwsta* 
wiają się uchwałom najbardziej pożytecznym tyko 
dlatego, że inicjatywa pochodzi od P.P. S, a nie 
oi nch, jak to miało miejsce ze sprawą bniowy 
domu własnego przez Związek, kiedy to komuniści 
agitowali przeciwko skladaniu ofiar na budowę 
jedynie dlatego, że P. P. $-owcy pierwsi poruszyli 
tę sprawę. 

Tow. pos. Ziemięcki stwierdził, że P. P. S. dąży do 
Zjednoczenia klasowego ruchu zawodowego na za- 
sadach bezpartyjności i nadal na tem stanowisku 
stoi, Komuniści napozór zgodzili się na zasadę bez- 
partyiności, 
związkach uprawiać swą własną politykę, żerując 
na ruchu zawodowym, jak przedtem żerowali na 
ratach del. rob. G'ówm? linją ich polityki "est 
działanie naprzekór P. P. S.; przychodzą zawsze 
na zebrania zwartą ławą, z gotowemi kontrwnio- 
skami i nie przebierają w środkach dla przeprowa? 
dzenia swych celów. Należy przeciwstawić im jasną 
i zdecydowaną taktykę naszych tow. w związkach; 
nie należy stosować zasady bezpartyjności w taki 
sposób, aby pobłażać wyraźnie partyjnej robocie 
komunistów. Należy ostro występować przeciwko 
wnoszeniu przez nich do Związków komunistycznej 
polityki i komunistycznych metod. 

Tow. poseł Żuławski zaznaczył, że niektórzy 


| błędnie rozumieją bezpartyjność Zw., zauważając, 
że członek Zw. nie może być członkiem organizacji 


politycznej Naprawa stosunków w klasowym ruchu 


lecz w rzeczywistości starają się w. 


DARK "ZZOZ ROZ RZ ZR ZN AAAA 
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reorganizacja Komisji Centralnej, w której jest kil- 
ku urzędników, brak zuś rzeczywistych przedstawi- 
cieli związków, Zjazd, na którym obrana będzie 
nowa Kom. Centr., napewno uzdrowi stosunki, gdyż 
i teraz najpotężniejsze związki, jak rob. rolnych, 
górmiczy, wlóknisty i inne wydarte zostały z pod 
wpływów demagogji komunistycznej. By zaś zabez 
pieczyć większą siłę Kom. Centr., powinien i zw. 
kolejarzy przystąpić do niej i pomóc w pracy re 
organizacyjnej. 

Następny mówca tow. poseł Hausner, wezwał 
kolejarzy do usuwania ze swego Związku warcho" 
łów i szkodników i stworzenia jednolitej, karnej 
i silnej organizacji związkowej, któraby była w stae 
nie paraliżować zamachy na calość Związku. Tow. 
poset Moraczewski, przywitany oklaskami, stanął 
w obronie Wydz. wykon. Zw. kolejarzy przed za- 
rzutami, jakie były mu stawiane przez niektórych 
członków Związku. W dyskusji wzięli udział tow. 
tow.: Błoński, Przemieniecki, Wierzbicki, Grylew= 
ski, Grodzki i inni, poczem uchwalono następującą 
rezolucję: : 

Konferencja O. K. Kol. P. P. S. z udziałem 
przedstawicieli C. K. W., posłów sejmowych i O. K. 
R. zważywszy: 

1) iż pewne żywioły swoją warchołską | nie- 
odpowiedzialną polityką, uprawianą na terenie Z. 
Z. K., prowadzą ten ostatni do dezorganizacji i roze 
bicia, . ) i 

2) iż prowadzenie polityki warcholskiej | aie 
odpowiedzialnej na terenie Zw. zawodowych, jest 
rzeczą niedopuszczalną, 

Konferencja Okr. Kom. Kol. P. P. 8. stwier 
dza konieczność stworzenia ścisłej, karnej organi- 
zacji politycznej, która przeciwstawić się winna 
warcholskiej taktyce nieodpowiedzialnych elemen- 
tów i dążyć do wyeliminowania tych elementow 
z ciał kierowniczych zrzeszeń kolejarzy. 

Konferencja Okr. Kom. Kol. P, P. S.. wysłu- 
chawszy inforiacji posłów sejmowych o dzialalno- 
ści Z. Z. K. wogóle i o działalności organizacyjnej 
w Kongresówce, Małopolsce i Poznańskiem, wyraża 
pelne votum zaufania pósłom sejmowym P, P. 3. 
i stwierdza pożyteczną działalność Z. Z. K. w ru- 
chu zawodowym bezpartyjnym, zgodnym ze stano» 
wiskiem klasowym. 

Stojąc na stanowisku zjednoczenia całego ru- 
chu zawodowego w Polsce, Konferencja uchwala 
wszcząć szeroką agitację za przystąpieniem Z. Z. K. 
do Komisji Centralnej Zw. Zaw. 

Uchwalono również protest przeciwko obwiesz- 
czeniu p. Anusza, podany we wczorajszym numerze 
„Robo:nika”*, Po przemówieniu przewodniczącego, 
tow. Cetnarskiego, który wyraził nadzieję, że Kon- 
ferencja będzie początkiem uzdrowienia stosunków 
w Związku warszawskim, posiedzenie zamknięto. 


śm .. 

L. tycia narii. 
Egzekutywa 0. K. R, W niedzielę. dnia 25 b. 
m. o gudziuje 12 i pół odbędzie się posiedzenie 


egzekulywy O. K. R. Sprawy b. ważne. Proszeni są 
o przybycie towarzysze Fidziński, Luba i Żerkowski, 


Wydz, org.agitacyjny, W niedzielę d. 25-g0 
b. m. o godzinie 11 i pół rano odbędzie się posiedze 
nie wydz. org. agit. Proszeni są o przybycie towarzy- 
sze: Niemczyk, Piotrowski, Gonerko, Zawadzki, Ko- 
walewski, K waśnik, Różycka i Żerkowski. 
Dzielnica serozolinska, W sobotę. dn 24b m 
o godz. 7 wiesz. w loksu dzieiniey, Chłodna 4i, od- 
będzie się ogó! :» >ehrame członków dzielziey Je 
rozoliimskiej, Na porządku odczyt tow, Niemetyka. 

* Komitet kobiecy Jerozolimski, W poniedziałek, 
dn. 26 b. m. o godzinie 7 wiecz., w lokalu dzielnicy. 
Chlodna 41, odbędzie się ogólne zebranie kobiet, na 
którem odczyt wyg!osi tow. Różycka. 


1 melt rac. 


Baczność! Zarządy 1 Rady klasowych 
związków zawodowych. Wypełuiajcie i odsy- 
łajcie kwestjonarjusze: a) organizacyjne, b) 
prowadzonych akcji zarobkowych, 

Komisja Centr. Klas. Zw. Zaw. 


Z Rady Związków Zawodowych. _ 


Na czwarikowem zebraniu Rady Związków za- 
wodowych omawiano poniższe sprawy: strajk do 
zorców domowych, zatarg drukarzy w „kKurjerze 
Warszawskim, sprawę budowy „Domu Ludowego" 
i sprawy organizacyjne, 

„W sprawie strajku dozorców domowych i toz- 
porządzenia komisarza Anusza przyjęto następują: 
cą rezolucję: |. 

Rada Związków zawodowych m. Warszawy 
kategorycznie protestuje przeciwko odezwie 
komisarza Anusza, grożącej strajkującyim do- 
zoreom domowym odesłaniem do miejsca ur y- 
dzenia į zwolnieniem od pracy. 

Rada Związków stwierdza: 

że odezwa ta jest zamachem na prawo 
strajku robotników i zaslosowaniem starych 
carskich metod postępowania w stosunku do 
praw i organizacji robotniczych, 
wyrazem reakcyjnego  antyrobotniczego 
charakteru rządu, i domowem wzmocnienia 
się reakcji. 

Rada Związków zawodowych uchwala: 

w razie zastosowania w życie rozporzą- 
dzenia Anusza, zaprotestować przeciwko nie- 
mu czynnie i czynnie poprzeć strajkujących 
dozorców. 

Również postanowiono poprzeć, w razie po- 


zawodowym nastąpić może wtedy, kiedy nastąpi | trzeby, robotników z drukarni „Kusjera Warsza w- 


5. 


skiego“ | wyrażono im solidarność w ich obronie 
praw delegatów robotniczych. j 

Wybrano komitet zbierania funduszów na u 
rządzenie Domu Związkowego. Do kom. tego weszli 
tt: Tomaszewski, Kucewicz i Mirski. Pierwszą ake. 
cją w kierunku zbierania tych funduszów będzie 
wystawienie w dn. 8 lutego „Tkaczy* Haupiamar| 
na przez „Scenę i Lutnię Robotniczą”, 

Wreszcie poruszono sprawę głodówki więżntów; 
polityczaych na Pawiaku, j 


Rosja spółczesna w cyfrach. Pod tym tytułem 
tow. E. Morawiecki, świeżo przybyły z Rosji połuduio- 
wej, wyglosi dzisiaj, w sobotę, dn. 24 stycznia, rele- 
rat w Wydziale Społ, Wych, przy Związku Rob. 
Stow. Sp. Proszeni cą o przyjście wszyscy tow. pras 
cujący w organizacjach gospodarczych i zawodowych, 
Początek o godz. 7 wiecz. Adres: ul, Wolska 44, prae 
wa oficyna. Tramwaje; ur. 5, 9, 11 i 16; wysiąść ua 
rogu Młynarskiej, 

Związek Metalowców. — Sekcja Polerowniczek 
zwołuje na sobotę, 24 b. m. o godzinie 7-ej Wie: 
w lokalu Związku zebranie ogólneyw sprawach pil- 
nych, cennikowych i dodatk, druż 

Sekcja Giscrów, Walne zebranie gisorów telar. 
znych bezrovoinych w celu koniroli i regosttucji 


na liście. Zebranie we wiurek 27 styczniśyo godz 


6-ej. Przybyć należy z książeczkami członk. 

Bacauość blacharze! Sekcja blacharzy zwołuje 
powtórnie walue zebranie na 26 stycznia 1920 r, © 
guda. 10 rano. Bez względu na ilość cięuków, se- 
branie będzie prawouiovne. 

W Zw, Zaw, Ochroniarek, w lokalu przy ul. 
Marszaskowskiej 53, w da. 24 stycznia r. b, o godz. 
4 pp. odbędzie się zebranie sekcji połączonych, ==. 
(Sekcja Wychow. zebranie g. 2 po.) y 

Związek Zaw. Kapeluszników zawiadamia 
swych cziouków, iż odbędzie się roczue sprawuzdaw= 
cze zebranie d., 25 stycznia, to jest w niedzielę, o g. 
10 rano, w lokalu własnym, Leszuo 53, Sprawy wage 
ne. 

Baczność Zduni! W niedzielę, dnia 25 stycznia, 


o godz. 10 rano, odbędzie się plenarne posiedzenie 


członków Związku Zdunów) w lokalu Związku, AL 


Jerozolimskie 56. Towarzysze stawcie się licznie, 


Sprawy b. ważne, i 

Z Świetlicy Robotniczej, Żytnia 24. Dziś „w so 
botę, o godzinie.7 i pół wieczorem, w lokalu Świe 
tlicy, Żytuia 24, odbędze się odczyt p. t: „kory 
ruchu robotniczego”. Prosuny © liczue i punkiuałue ` 
przybycie, - Ą 

Klub proletarjacki, Leszno 53. Dziś, w sobotę, 
o goda 7 w. i juwo o 6 i pól w. Robutuicze Kolo Dira- _ 
moiyczne urządza przedstawienia tealralne o noe 
wym programie, na którę skladać się będzie wesQ<- 
ła komedja A. Abramowicza p. b „lesé“. 


namnam aane maae 


Lycie gospodarcze, 


Notowania Giełdy Warszawskiej, 


Franki franc. 11.45 — 10,75 
Funty szierl. 490 

Dolary 1380 — 181 

Ruble (500) 176 — 177. 

Wiedeń marek polskich mie drukuje. Pisma- 
krakowskie podają iuiormucje, jakoby państwowa - 
drukarnia w Wiedniu, w kiórej b. minister skarbu: 
p Biliński zamówił, jak wiadomo, druk nowych 
marek polskich, przerwała swą pracę. Jako powód 
przerwania druku marek polskich zarząd a 
wiedeńskiej wymienia brak odpowieduiego do dru- 
ku banknotów papieru, oraz brk środków Żywno 
ści dla personelu drukarni. „re 

Fabryka austrjacka natomiest, która dostarczyć 


czyła, iż wznowi tabrykację tego papieru, o ile rząd 
polski dostarczy jej węgla do fabryki oraz prowiane 
tów dla robotników, Jak słychać rząd polski zajął 
wobec powyższych żądań siauowisko cdmowne, 


—— 


H e À ai 
Kronika. 
(a) Drożyzna artykułów spożywczych Í 


nie tygodniami, a godzinami. Słonina w cenie. 
16 mk. iunt, Wczoraj doszła już do 20 mk. 
4 brak jej jest zupelnie; kartofli również brak, 
przekupsi żądają po 1 m. 30 ien. za luut, fuat 
cebuli 7 mk.; mięso wołowe doszło do 15 mk., 
wieprzowina do 17; boczek wędzony onegdaj 
sprzedawany był po 16 mk., wczoraj doszedł 
do 22 mk. za funt. Szpulka nici podskoczyła 
do 15 mk. i tak bez końca. 


(a) Tytus w Grodnie. W Grodnie panuje 
straszna epidemja tyiusu, wobec czego Wszyst 
kie teatry i kina są zamknięte. i 


Z kom. kult-ośw, Zw. zaw. prac. poczt, Dziś 
w sobotę o g. 5 pp. w salonach Resursy rzemieśle 
miczej (Miodowa 12) Komisja kuliuralno-oświato- 
wa pracowników poczt, telegrałów i telefonów urzą* 
dza wieczornicę z bogatym programem koncertos 
wym na dochód uczelni swoich — Szkoły koedd- 


cych (Marsza'kowska 111) i Kolonji letnich. W nie» 
dzielę, dn. 25 stycznia i w każdą sobotę i niedzielę 
aż do 15-go lutego, o g. 5 pp. w lokalu Kasyna 
dolnego (Poczta główna) dzieci gimnazjum, utrzy* 
mywanego orzez C. K. K, 0. odegrają „Szopkę” 
Or-Ota. Bilety w cenie 8. mk, do nabycia przy 
wejściu. : 


miała papieru na druk banknotów polskich, oświąde © 


przedmiotów pierwszej. potrzeby rośnie już 


kacyjnej, Kursów wieczorowych ogólno - ksztalcą= 
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Z Towarzystwa fizycznego. Dziś o g 8 wiecz. 
odbędzie się zebranie Tow, fizycznego w zakładzie 
fizycznym Politechniki. Na porządku dziennym: 
re'erat p. J. Wiśniewskiego „Teorja ogólna budo- 


wy atomu“ i W. Pogorzelskiego „Polaryzacja dje- | 


lektryków*, 


Ochrona przewodników. Komendant policji po- 


lecił, by tunkcjonarjusze policji zwracali baczną 
uwagę na zabezpieczenia przewodników telegraficz- 
nych i telefonicznych, pociągając winnych uszkodze- 
nia tych przewodników do odpowiedzialności są- 
dowej. _ ; 

Wykrycie fabryki fałszywych banknotów w Ło- 
dzi. Komendant 1 brygady urzędu śledczego Przy- 
górski wykrył nocy onegdajszej w  Szczercow'e, 
pow. łaskiego, fabrykę fałszywych pieniędzy. Fa- 
bryka była urządzona na dużą skalę. Aresztowano 
pod zarzutem sporządzania fałszywych pieniędzy 
gospodarza wsi Szczerców, Władysława Ciesielskie- 
go. robotnika Józefa Jakowicza i ślusarza z Pabja- 
nic Józefa Kraska. Znaleziono żelazną maszynę pra- 
sową i 17 kamieni. przysposobionych do wyrobu 
25-rublówek i 5-cionarkówek polskich. Wśród ka- 
mieni litograficznych były i takie, na których mo- 
żna było odrazu wyrabiać 12 sztuk banknotów, 
Znaleziono też wiele papieru ze znakami wodnemi, 
który móg! starczyć do sporządzenia fałszywych pie- 
niędzy za miljon marek. (PAT.). 

Qkradzenie ks. posła, Z mieszkania ks. Sobo- 
lewskiego. posła do Sejmu Ustawodawczego (Pięk- 
na nr. 14) skradziono futro na oposach z małptm 
kołnierzem, wartości 25.00 mk. 

(m) Wałka z bandytami. W kolonji Choszczów- 
ce, gm. Jablonna. pięciu bandytów, uzbrojonych w 
rewoiwery i jeden — w karabin rosyjski dn. 22 b, 
m. dokonało napadu na wlasciciela kolonji Mierze- 
jewskiego. 

Wtargnąwszy do mieszkania, bandyci dali kil- 
kanaście siraasów. raniąc żonę Mierzejewskiego w 
prawą rękę, zaś slużącą w lewą dłoń, 

Mierzejewski również strzelał do bandytów z 
rewolweru, przyczem ranił jednego z napastników. 
Widząc grożące niebezpieczeństwo, bandyci porzuci- 
ti rannego bandytę. zrabowali koina i uciekli, pozo- 
stawiając kilof żelazny, 


-Ugie szajki bandyękiej 


'(m) Wobec coraz częstszyca i zuchwalszych napa- 
dów rabuukowych na prowincji i pod miastem, ko- 
„ba. danut polie próstvewej na pow. warszawski p. 
Albin Sobociński, zajął się wykryciem bandytów. 

Nazajutrz po ohyduym m«ndzie w lesie Wa- 
werskim. aresztowąuo; Stanislawa Lataka i Kazi- 
mierza Gajewskiego, żołnierzy, Jana Rudzkiego, 
stróża domu i syna jego, Brouistewa, Marjannę Le- 
wa «<owską. włoye'c.e.Kę mieszkania, gdzie zbierali 
się bandyci, oraz syna jej, Edwarda Lowandowskie- 
go Wszystkich osadzono w więzieniu przy ul Dziel- 


nej. 

W ciągu dalszego energicznego tropienia, funk- 
ciwetjusz wydz. $ł»1szego na pow. waaszawski, L, 
Nazarewicz i sierżant T. Jagiello ujęli na rogu ul. 
Kościeluej i Przyrynku przywódcę szajki bandyc- 
kiej, Slefana Kowalskiego, vel Marjana Podolskie- 
go, b. sierżanta 4 pułku rybnickiego w Oświęcimie. 

Podolski, syn b, właściejela domu przy ul. No- 
wy-Świat mr. 27, po ukończeniu trzech klas I11-go 
gimuazjum w Warszawie, praktykował w zakładzie 


wyrobów bronzowych Braci Łopieńskich, skąd u- | wodnione, skazuje: 


ogrzany. 


Cyr 


Zawiadamia się robotników 


zapisania się na listę pracujących. 


-Pierwszego lutego ukaże się obszerny prospekt 


„Światła 


Będzie om zawierał reprodukcje dzieł sztuki, ciekawe fo- 
tografje, opis treści pisma i t. d. 
Prospekt ten poinformuje czytelników czym chce być 


i będzie „SWIA TŁO*. 


Kto chce otrzymać prospekt niech zgłosi swój adres li- 
stownie do Auministracjj „SWIATŁA“ Warszawa, Wa- 


recka 7, 


Gma sh dobrze 


„ROBOTNIK“, sobota, 24 stycznia 1920 r. 


ciekł po dokonaniu kradzieży. Po zwolnieniu z woj- 
ska w listopadzie r. ub., Podolski b. zręcznie pod- 
rabiał stemple władz wojskowych i na podstawie 


„ tych dokumentów dokonywał zabronionych rewizji, 


Uięty. sierżant, przyzmając się do udziału w 
napadzie pod Wawrem, twierdzi, że był to pierw- 
szy jego napad. Do udziału w morderstwie. woźni- 
ców Podolskj nie przyznaje się, lecz ujęci poprzed- 
nio żolmierzę, oraz ranny trzeci woźnica, Gago, 
podczas konfrontacji z sierżantem, stwierdza z całą 
stanowczością, że on wydawał rozkazy i strzelał do 


woźniców:  Gutaszewskiego i Grochowskiego, zaś 


nieujęty dotychczas „Miłek* pesrzelili Gogę. 

Towarzyszem Podolskiego przy dokonywaniu 
rewizji był Stanisław Bińczak, b. żołnierz z 19-g0 
pušku odsieczy Lwowa, z Gródka Jagiellońskiego. 
Bińczaka aresztowano przy ul, Freta nr, 87, gdzie 
znaleziono karabin, którym ‘Podolski posilkował się 
przy napadzie pod Wawrem. Razem z Bińczakiem 
ujęto tamże i braci Wacława i Bolesława Magnu- 
skich, torwarzyszów sierżanta Podolskiego. 

W dalszym ciągu tropienia ujęto jeszcze dwóch 
członków bandý: Walenego Balcerzaka (Wójtowska 
nr. 1), szewca i Rachmila Gelberga (Franciszkań- 
ska nr. 18, zajazd), woźnicę. Ujęcie ich przyczynito 
się do wyświetlenia mordersiwa Józefa Prawicza, 
fornala z komisji uprawy gruntów podmiejskich, za- 
kiego d. 8 b. m. na drodze do folwarku Rakowiec. 
Jak wiadomo, za ujęcie sprawey tego zabójstwa, po- 
wyższa instytucja zapiaci 10,000 mk, nagrody. 

W związku z aresztowaniem bandytów, uwięzio- 
no jeszcze Hindę Rotsztajn, koch+nkę Getberga. Jó- 
zetę Szymalę, kochankę Balcerzaka, oraz Anielę Ol- 
szewską. przyjaciółkę Podolskiego. Balcerzak sie- 
dział już rok w więzieniu, 

Wreszcie 17-tym ujętym członkiem szajki ban- 
dyckiej jest Tomasz Godlewski (Błońska ar. 7). O- 
skarżony jest on o branie udziału w napadzie na 
dom kolonisty, Edmunda Szelenbauma w Chrżano- 
wie Slarym za Wolą, Podczas konfrontacji, Godlew- 
ski poznany został przez parobka Szelenbauma, Jana 
Łuczaka. ; > 

W związku z powyższemi aresztowaniami w 


domu nr 1 na placu Parysowskim żandarmerja i wy- | 


wiadowcy urzędu śledczego ujęli pięciu żołnierzy, 
wśród których miał być ów poszukiwany „Mitek' 
Aresztowanych, po sfotografowaniu, odprowadzono 
do ekspozytury żandarmerji przy ul. Marszałkow- 
sk*ej nr, 149, skąd wezoraj w nocy wszyscy zdołali 
umknąć. 


Z sądów. 
Z za kulis jarmarku rzemieślniczego, 
(Wyrok). 


sądnych, sąd okręgowy, złożony ż cego 

ławników: tego wW 

skiego i Dudyńskiego, przy udziale sei:retarza Stein- 

Naiona. og! i wśród ogólnego wrażenia publiczuo- 
wyrok 

Uznając oskarżenie o lichwę wojenną za udo- 


O 4-ej dzieci 
płacą połowę, 


d DH w sobolę 


Ogłoszenie. 


Odlewaj Żelaza i Fabryki Wyrobów Metalowych 
Domu Handlowo-=Przemysłowego0 
Aleksander Guttman 
Odlewni przy ul. Stalowej 53, 


że po przeprowadzeniu remontu i uzupełnieniu zapasów surowców, fa- 
bryka będzie znowu uruchomioną w dniu 15 łutego r. b. 


Robotnicy proszeni są o zgłoszenie się do kantoru fabryki celem 


Biuratista-KoTeS7ONAenf 


z kilkóletnią praktyką handlo- 
wą, dobremi świadectwami, zna- 
jomośeią korespondencji, piszą: 
cy, biegle na maszynach wszy- 
stkich systemow. posiadający 
wolne godziny popołudniowe, 
pragnie objąć posadę samodzie|l- 
nego korespondenta lub inng. 
Łaskawe oferty sub. „Biurali- 
sta* w 7 „Robotni- 
oC 
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Władysława Naiorfa (lat 47) i Feliksa Tylice 
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Nr. 24. 


członków Związku Robotników i Ro- 
botnie miejskich m. st. Warszawy 
(AI. Jerozolimskie 56) odbędzie się 
dnia 25 Stycznia r. b,w Niedzielę 
o godz. 10 rąno w sali szkoły miej- 
skiej Drewniana 8, róg Dobrej. 


Wejście za leqitymacjami. 


kiego (lat 53) na zamknięcie w więzieniu na prze- 
ciąg czterech miesięcy i karę grzywny w wysokości 
po 20,000 marek, a w razie niezaplłacenia jej — na 
areszt w przeciągu sześciu miesięcy każdego, — o- 
góiem zaś na 5 miesięcy i 15 dni więzienia każdego, 
a miemzieżnie od tezo na 2020 mar. opłat sądowych, 

Lejzora Forberta (lat 65) i Izydora Szenwica 
(lat 59) skazał: 

a) Forberia — na miesiąc więzienia į 30,000 
marek grzywny, a w razie nieuiszczenia jej — na 6 
miesięcy aresztu — ogółem zaś na 2 miesiące i 15 
dni więzienia, budzież na 3010 mk, opiat sądowych ; 

b) Szenwica — ma 2 tygodnie aresztu i 30,000 
mk. grzywny „w razie ześ nieuiszczenia grzywny, — 
na 6 miesięcy aresztu, — ogółem w racie niezapla- 
cenia grzywny, na 6 miesięcy i 14 dni aresztu i aa 
8010 mk. opłat sądowych, : 

Wyrok ten ogłosić na koszt skazanych w 3-ch 
pismach. 

Lejzora Alabastra, Rubina Bringajzena i Pere- 


Natorfa, Forberta, Tylickiego i Szenwica ska- 
zaś na zapiacenie kosztów sądowych, a w razie nie- 
wypłacalności, zaliczyć je na rachunek kasy Wymia- 
ru Sprawiedliwości. 

Palioty męskie i damskie i spódnice, odebrane 
od Szenwica j Forberta, skonfiskować na rzecż skar- 
bu w celu sprzedaży ludności po cenach, wykaza- 
nych w specyfikacji Magistratu. Uniewinnionym 
zwrócić kaucję, skazanym zaś podwyższyć w ten spo- 
sób: Tyliekiemu do 20,000 marek, Natortowi do 10 
tys. mk, 

Kaucje zostały złożone natychmiast. 

Wyrok ten wywołał na sali duże wrażenie, 
Wyrok w sprawie nadużyć z automobilami wojskow, 


Przed trybunalem sądu polowego we Lwowie 
toczyły się przez 6 dni tajne rozprowy w sprawie 
zbrodniczych manipulacji gumami automobilowemi 
przeciwko porucznikowi Tomaszowi Kwiecińskiemu, 
byłemu kierownikowi auto-naczelnictwa we Lwowie 
i przeciwko adwokatowi dr. Stanisławowi Krokowe 
skiemu, ochotnikowi, stużącemu z początkiem ubie- 


| głego roku w auto-naczelnictwie. Sąd skazał Kwie 


oińskiego na karę ciężkiego więzienia przez lat 18, 


| nadto na degradację į wydalenie z armji polskiej, a 
| adwokata dr. Krokowskiego na 10 lat ciężkiego wię- 
, zienia i pozbawienie tytulu doktorskiego. (P. A, T.) 


Teatr i Muzyka. 


Z opery. Dziś „Trubadur“, jutro „Tosca“. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Marja Leszczyńska”, 
W niedzielę o godz. 4, po cenach zniżonych, „Śluby 
panieńskie". | 


— 


Teatr Polski, Dziś po raz 380 komedja Chiaral- 
lego „twarz i maska”, jutro o g. 83% Ppp., po ce- 
mach zńiiżonych, „W noc Bożego Narodzenia”, szope 
ka Or-Ota. Wieczorem „Brat marnotrawny”. W pig- 
tek premjera „Nieboskiej komedji”, poematu w 
4 częściach Z. Krasińskiego. i 

Teatr Mały. Dziś „Polityka“ W. Perzyńskiego, 
jutro o g. 4 pp. „Idyllą małżeńska”, komedja Nan- 
sena. W środę premjera znakomitej komedji T, 
Rittnera p. t. „Głupi Jakób*. 

Teatr „Reduta“ gra z niezmiennem powodze- 
niem Żeromskiego „Ponad śnieg”. Í 

Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambwu*, 

Zespół teatru Letniego w teatrze Wielkim w 
sobotę o 3%4 gra „Osiołka”. 

Teatr Dramatyczny. Dziś premjera baśni czas 
rodziejskiej „Zaklęty pałac”, Próbami kieruje dyr. 
Konezyński, 

Teatr Praski daje dziś hr. Starzeńskiego 
„Gwiazdę Sybecji*. Początek o g. 7:4 wiecz. Jutro 
pp. po cenach zmiżonych dana będzie baśń ece- 
miczna „Kopciuszek“ z p. Ordężanką w roli tytuło- 
wej. i 

Reduta syndykatu dziennikarzy warszawskich 
obudziła nader żywe zainteresowanie zarówno swą 
częścią koncertową (pp. Messal, Dobosz, Jaracz i 
inni), jako też faktem, że w tym jedynym dniu, 
t. į. w niedzielę d. 25 b. m. wolno będzie publicz 
ności bawić się w Dolinie Szwajcarskiej do pół. 
nocy. Tańce prowadzić będzie p. P. Zejlich. Bilety 
w ograniczonej ilości do nabycia w księgarni Wens 
dego, w eukierni Ziemiańskiej, ul. Kredytowa i w 
kasie Doliny Szwajcarskiej, MESA d 


Komitet organiazeyjny Wieczoru artystycznego 
podaje do wiadomości, iż Wielki wieczór artystyca 
ny, który się miał dziś odbyć w sali Stow. pracow, 
handl. (Zielna nr. 25), z przyczyn od organizatorów 
niezależnych, odłożony został na sobotę dnia 7-ga 
lutego r. b. o g. 7 wiecz. | | 


Z Filharmonji W Filharmonji jutro poranek 
pedagogiczny, poświęcony Chopinowi. Solistą bę» 
dzie prot, Drzewięcki. Po poudniu koncert sym- 
foniczny s udziałem skrzypka Zdzisława Jabuke u 
Poznania, który grać będzie koncert Głazunówa, 
W programie, między innemi, „Eroica“ Beetho=, 
vena. Dyryguję p. Birnbaum. aj 

Koncert Karola Szymanowskiego. Dziś, w so 
botę, o g. 7 wiecz. w sali Konserwatorjum odbę- 
dzie się koncert kompozytorski Karola Szymano we 
skiego, którego dziła do tej pory Warszawie nie- 
znane, odiworzą artyści tej miary, eo pp. Stae 


nisława Szymanowska (śpiew), Pawet Kochański 


(skrzypce), Feliks Szymanowski i sam kompozytor. 
Bilety do g. 5 pp. u Gebeihnera | Woltta (Krak 
Przedm. róg Czystej) od 6-4 w Konserwa 

Passe-partout prasowe | urzędowe ważne. 4 


ETERNA RETI E E S E A O E 


Przedstawienia o 4-ej i o 7.30. W obu 
wszystkich nowoprzybyłych sił. artystyczn., 


fednakowy program. Udział 
oraz orygin. tresura koni. 


(Po cyrku kursują tramwaje we wszystkich kierunkach do ii-ej w nocy). 


skła 


drzewny ów ul. Leszno 
rąbanego na © 


onka za 70 marek. 


Pieniądze należy wnieść do odpowiedniej kooperatywy w 


następujące dnie: 


Członkowie Koop. „Promień“ i „Samopomoc” mający NNr. 

legitymacji od 1 da 500—w sobotę dn. 24 b. m, od godz. Y do 

s a „Jedność“, „4jednoczeni* i „Strzecha Robotni- |; 

, r. legitymacji od 1 do 5:0 w niedzielę dn. 25 b. 

m. w godzinach biurowych; członkowie Kooperatyw, mający NNr. 
m. w godzinach 


nkowie „Koop. 
cza" mający NN; 


legitymacji od 500 do 1000 w 
biurowych. 

Termin wpłat dla 
w następnym zawiadomieniu. 


poniedziałek 26 b. 


Na wyjazd do Małopolski, do walki z durem plamistym 
potrzebni są lekarze, pielęgniarki, siostry miłosierdzia 
Oferty przyjmuje biuro CEKADURU ul. Fredry Hotel Brii- 


hlowski, od godz. 10—12. 


pozostałych członków zostanie wskazany 


ślubne złote, srebrne, 


TESES A: Ni MDA CPN CEA DEREK ZAW ZOE ETOWE ACERO ROEE EOE 
| Robotniczy Wydział fiprowizacyjny w Warszawie | OBIĄCZKI. poziacane, zie pier 
cionki, Kolczyki, zegarki ceny 


podaje do wiadomości Źrzeszonych Kooperatyw Robotniczych, że 
53, wydaje po lv pudów drzewa 


bardzo nizkie. Przyjmuje repes 
racje tanio i dobrze. azyn 
Jubilerski Gutmacher. 2i. 5mo- 
cza 21. 4947 


l-ej, 


Palta damskie własnego wyro- 
bu, najnowsze fasony © 
25 ez taniej. Marszałkow- 
8 — 

Złota 24. Sześć fotogra- 
I iko fji—dziesięć marek, Por 
wet—dwadzieścia marek. 


metal: ; i- 
I riasa A wy kwaji- 


nę nocną poszukuje fabryka Ry- 
cenberga. Donitraoróta 31. Ró 


wybór najmodniejszych 


| 
£ 


A e nS a |. ma Mieli okr é, kostjumiow Sü- 
Tnn’! f młodzian przyje- | kien najtaniej poleca Pracownia 
„DIAMIKrIGN lnteligentay hawsz z Krako: Br. Unkiewicz, Hoża 54. 


0 Marszałkowską 0 
poleca swieżu nadeszłe: 

Ukulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
iorgnons (face 4 main), oryginal 
ne „Uillette*- aparaty i wszel- 


spol „ż0”. 


ATAWIEC 


ka 538—1, 


rodzinie, czynsz z góry zapłacę. 
Zgłoszenia, Próżna Hotel Tere- 


przyjmuje męzką i 
damską robotę. Wiel- 


kie inne nowosci, Ueny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


I UGŁUSZENIA GAOŚNC. i 
cw 


ing b 
Buchalter ino Cow ywawiezo 


—— = M—M——LeL>—on 
: dosk t rtret 
LO MATEK r „Zjede 


noczeni portrecisci*. Złota 16, 


binokle, prezerwat, sz, 
OKRAJ wyć Najtaniej, bo w 
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